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Redaktor lub jego zastępea przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


po gruntownem odnowieniu i znpełnej 


HOTEL VICTORIA Warszawa, Jagna 8 


Rozkład pociągów. 
Zimowy. 
Kolej Fabryczno-Łódzka, 


Qdebodzą z kodzi: 
© 3.10, £) 6.10, g) 8.20. 


Przyckędzą do Łodzi: b) 4.30, i) 7.20, j) 9.36, K) 10.15 
D 340, m) 5.22, u) 8.30, 0) 1100. 


Kolej Warszawako-Kaliska; 
Glwiedzą do Kalisza; o godz. r) 7.55, s) 1216, t) 613 
de Warszawy: o godzinie u) 11.18, w) 4.07 
Przychodzą z Kalisza: o g 1103, 5-55, 9.5. 
Kolej obwodowa, 


OQdebodzi ze stacyl Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6,12, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 5.19, Odchodzi 
se st. Łódź-kuliska do Koluszek 11.15, przychodzi z Ko- 
luszek do st. Łódź-kaltiska o godz. 7.45. 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi cznaczone literami b, f, k, o kursują po- 


mice Warszawą a Łodzią bez przesiadania się 
pociągach oznaczonych literami t, u kursują wa- 


gony bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Kaliszem a Ki- 
jowem i Rostowem nad Donem. 


Bank Handlowy W kod 


podaję do wiadomości, że w po- 
niedzialek, dnia 24 grudnia r. b, 
wszelkie czynności biurowe za- 


łatwiane będą tylko do godziny 


M ZE w poludnie. 
Zabójstwo redaktora. 


Ofiarą zemsty partyj skrajnych padł wezoraj 
wydawca i redaktor odpowiedzialny „Lodzer Zei- 
tung” Roman Petersilge. 

Zbrodnia dokonana została w sklepie mate- 
ryałów piśmiennych firmy Petersilge, przy ulicy 
Piotrkowskiej Je 86, o godzinie 7-ej i pól wie- 
czerem. 

Do sklepu weszło trzech młodych ludzi, przy- 
zwoicie ubranych, w chwili, gdy ruch w skle- 
pie był ożywiony, 
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e)12.30, b) 7.10, ©) 11.55, d) 1.38, 


m A NN PR AN NO MNA WM 


zmianie administracyi otwarty. 1344—26 


Prócz pracowników, zajętych przy biurkach i 


i za lada sklepową, w pierwszym pokoju znajdo- 
walo się kilkunastu interesantów. 

Roman Petersilge stał opodal kasy, prowa- 
dząc rozmowę z jakimś interesantem. 

Dwóch z owych młodych ludzi zatrzymało 
się przy drzwiach wejściowych, trzeci zaś zapytał: 
„Czy ma do czynienia z właścicielem firmy“, na 
odpowiedź, że „tak*, zaczął nagle strzelać z re- 
woiweru w górą dla wywołania ogólnego popło- 
chu. Po chwili lvfę rewolwerową skierował 
w stronę stojącego Romana Petersilgego, Strzały 
padały szybko jeden po drugim, strzałów tych 
było kilkanaście, 

Wszystkich będących w sklepie ogarnąt strach 
paniczny. Jedni uciekali do sąsiednich pokojów, 
drudzy zaś padali plackiem na ziemię. 

Roman Peiersilge, ugodzony kilkoma kulami 
w piersi i w okoliee serca, o własnych siłach 
doszedł do sąsiedniego pokoju. Tam jednak, tra- 
cac przytomność, został podtrzymany przez brata 


mieszkania. 
Sprawcy 
karnie. 
Do rannego Romana Petersilgego wezwano 
natychmiast Pogotowie ratunkowe. W celu wy- 
* jęcia kul zamierzono odwieść rannego do lecznicy 
przy ulicy Lipowej. W drodze jednak Roman 
| Petersilige Życia zakończył, Lekarz Pogotowia 
już trupa odwiózł napowrót do mieszkania. 
* 

Zabójstwo ś. p. Romana Petersilgego wywo- 
lane zostało zemstą partyi skrajnej. 

Onegdaj rano do drukarni „Lodzer Zeitung” 
przybyło kilkunastu ludzi, należących do partyi 
skrajnej, z żądaniem drukowania pisma p.t. «Do 
walki*, Przybysze mieli formy gotowe, chodziło 
tylko o danie do dyspozycyi maszyny rotacyjnej, 
Roman Petersilge opierał się temu żądaniu, Hó 
macząc się, iż władze policyjne mogą się o tem 
dowiedzieć, a wówezas narażą siebie i właściciela 
drukarni. 

Gdy zabierano się do przygotowywania ste- 
reotypu, zawiadomiona przez kogo Innego, 
policya wraz z wojskiem była już na progu dru- 
karni. 


strzałów niebawem zbiegli bez- 


: > EET Í 
i jednego z pracujących, którzy go przenieśli do | 


Przybysze z partyj skrajnych zbiegli, zdąży= 
wszy formy kolumn wrzucić do kotła, 

Policya, mimo dokonanej rewizyi, nić nie zna- 
lazła i nikogo nie aresztowała, 

Fakt zjawienia się policyi z wojskiem obu- 
dził najniesłuszniejsze podejrzenie wśród 
partyi skrajnej, jakoby Ś. p. Romaa Petersilge 
, wezwał interwencyi władzy policyjnej. | 
f Mimo, że podejrzenia te były nienząsą- 
dnione, partye skrajne powzięły zemstę i gro- 
ziły Petersilgemu wyrokiem śmierci, 


Na wykonanie tego wyroku nie długo cze- 


kano, wykonano go z szybkością, hieznaną naweż 
sądom polowym. 


į 


+ 


Š. p. Roman Petersilge zmarł w sile wieku, 
gdyż liczył dopiero lat 38. Był oa wychowańcem 
łódzkiej szkoły rzemieślniczej, po ukończeniu któ- 
rej wyjechal do Zurychu i Monachium, gdzie 
wstąpił do akademii budowlanej. Qtrzymawszy 
stopień architekta, Roman Petersilge dla zdoby- 
cia praw, które umożliwiłyby mu objęcie posady 
w Królestwie, udał się następnie do Rygi, gdzie 
ukończył z odznaczeniem wydział budowłany, 

i Powróciwszy do Łodzi, skutkiem różnora- 
| dnych interesów, związanych z przedsiębiorstwem, 

prowadzonem w swoim czasie przez ojca $, p. 
| J. Petersilgego, zmarły zmuszony był pracować 
na pol: kandłowem, pomagając swemu ojca, 

Przed czterema laty Roman Petersilge zaczął 
podpisywać gazetę „Lodzer Zeitung* jako odpo- 
: wiedzialny redaktor i mą tem stanowisku pozo- 

stawał do ostatniej chwili, 

Š. p. Roman Petersilge był skromnym pra- 
cownikiem, Nadzwyczaj prawy, łagodny charak- 
ter 1 niezwykła uprzejmość zjednały ma sympatję 

| wśród osób, z któremi łączyły go jakiekolwiek 

stosunki. 

| To też, jako czlowiek, ś. p, Roman Petersil- 

| ge pozostawia po sobie wśród przyjaciół i znajo- 
mych żal szezery, nieklamany, a zbrodnia skryto- 
bójeza, bezinyślna, bez sądu bez sprawdzenia fa 
ktu, wywołała ogólne oburzenie. 


a 


Po nieudolnych kilku redaktorach o rozmachu 
hakatystowskim, ś. p. Roman Petersilge objął to 
stanowisko, 

Wychowany w Łodzi i rozuiniejązy cały ten 
stosunek dwóch narodowości, zmienił natychmiast 
dawniejszy kierunek | wprowadził gazetę na gos 


i 
e 
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Be równiejszy, ą przedewszystkiem czystszy, 

szpalty poświęcać kłótniom i bezpodsta* 

wnym insynuacyom, on poczęł skłaniać bardziej 

dużą nawę swoich czytelników ku łączeniu in- 

teresów niemieckich z interesami ziemi, na któ- 
rej ten przemyśl wyrósł. 

Praca zaczęła już wydawać plon piękny; 
z glębokiem przeświadczeniem możemy twierdzić, 
że wzrosłaby znacznie przy dalszej działalności 
zmarłego. 

Był to bowiem poważny i głębiej myślący 
dziennikarz. To teź i szerokie koła niemieckie i 
szerokie kóła polskie przyznawały zmarłemu wie- 
łe cennych zalet na tem stanowisku, bardzo od- 
powiedzialnem i trudnem; pojmował je jako 0- 
bywatel, a nie jako przedsiębiorca. 

Cześć jego pamięci! 


ODEZWA. 


"| Narodowy Związek robotniczy wydał następu- 
jącą odezwę: 
Robotnicy! 

Mijają tygodnie, mijają miesiące wreszcie, a 
rozprawy rewolwerowe na ulicach Łodzi wciąż 
trwają, poięgując się od czasu do czasu. Przed 
paru tygodniami drażniły ranę wysoce prowoka- 
cyjne odezwy socyal-demokracyi, teraz odezwy te 
przestały wychodzić; zdawałoby się, że nawet so- 
cyal-iemokracya odczuła całą ohydę mordów par- 
tyjnych. Tymezasem zabójstwa trwają! 

Kto tu jest prowokatorem, kto jest tym zżbro- 
dniarzem, dlą którego strumienie krwi robotniczej 
są potrzebą życia, anarchia i bandytyzm, żywiołem, 
w którym najlepiej się czuje? 

Odezwy obydwóch frakcyj P. P. S. wspomi- 
sd o bandytach, którzy operują na Wodnej, Wy- 
sokiej, Miedzianej i innych ulicach, my wiemy, źe 
takież bandy włóczą się po ciemnych zaułkach ca- 
łego miasta; rewidują przechodniów nie gorzej od 
moskiewskich żołdaków i nie gorzej od nich kra- 
dng pieniądze i zegarki! 

rzej się dzieje! Szajki lotrów napadają na 
prywatme mieszkania naszych kolegów z N. Z. R., 
ją je, wpadają na pasze konspiracyjne ze- 
rania, wyciągają z tych zebrań naszych kolegów, 
znęcają się nad nimi, w szpiclowski sposób stara- 
jąc się wymódz na nich tajemnice partyjne! 

Ta ohyda tak się rozwielmożniła, że niegdyś 

ladne ulice, gdzie wrzało życie robotnicze, weze- 
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KRWAWYM SZLAKIEM. 


POZZO 
(Ciąg dalszy, patrz nr. 285.) 


— Pomyślałem sobie — opowiadał dalej Hol- 
mes — że widocznie powiedziała nam prawdę i, 
przekonawszy się, że wsiadła do dorożki, uczepi- 
łem się z tyłu wehikułu. Jest to sztuka, którą 
posiadać powinien każdy policyant. Ruszyliśmy 
tedy w drogę i nie zatrzymaliśmy się, aż pod 
wskazanym adresem. Zeskoczyłem, zanim doje- 
 chaliśmy na miejsce i z najobojętniejszą w świę- 
cie miną zacząłem iść po trotuarze. Dorożka stą- 
nęła, woźnięą zszedł z kozła, otworzył drzwiczki 
i stał przez krótką chwilę, wyczekując. Ale... nikt 
mie wysiadł. Gdy podszedłem do dorożki, woźniea, 
wystraszony, tkwił w niej do połowy, przewracał 
nawet poduszki siedzenia i sypał doborem prze” 
kleństw, jakich jeszcze nie słyszałem. Pasażerka 
znikła, przepadła, jak kamień w wodę i zdaje mi 
się, że dużo czasu minie, zanim woźnica odbierze 
swoją zapłatę. Zasięgnąwszy wiadomości pod X 13, 
dowiedzialem się, że dom ten należy do zamożne- 
go handlarza papieru, nazwiskiem Keswick i że 
mikt tam nie znał nazwiska Sawyer, ani Dennis, 
|. = Ale, mój panie — zawolałem zdumiony 
mie wmówisz pan we mnie, że ta utykająca, sta- 
ra baba zdolna była wysiąść z dorożki w biegu 
i to tak, że ani pan, ani woźnica nie zauważył! 

— Niech dyabli porwą taką starą babę! -— - 
rzekł Sherlock Holmes z goryczą. — To z nag 


ROZWOJ. — Sobóta, dnia 22 grudnia 1906 r. 


snym wieczorem wyglądają jak wymarłe, tylko 
szajki lupieżców grasują swobodnie! 

Zadaniem ogólu robotniczego jest przerwać 
ten stan, przy którym żadna praca nad podnie- 
sieniem oświaty i dobrobytu klasy robotniczej jest 
niemożliwą, przy którym ogół robotniczy jest ska- 
zany na łup szajki bandytów. 

Myśmy widzieli jasno, że zacietrzewienie par- 
tyjne do tego nieznośnego stanu doprowadzi; na 
konferencyi międzypartyjnej wskazaliśmy niebez- 
pieczeństwo grożące klasie robotniczej. Przeciwni- 
cy nasi zabardzo byli zaślepieni, by sytuacyę na- 
leżycie ocenić. Gdy padły pierwsze trupy, znów 
wzywaliśmy do porozumienia, dbając o dobro o- 
gólu robotniczego, interes partyjny na dalszy plan 
odsuwając, Nie z naszej winy do porozumienia nie 
doszło. 

Tymczasem walka partyjna rozpętała najciem- 
niejsze instynkty, załatwiono zadawnione osobiste 
porachunki... brak łączności pomiędzy organizącya- 
mi robotniczemi nie pozwalał karać tych, C0 0s0- 
biste porachunki płaszczykiem partyjnem pokry- 
wali. Wszystko szło na karb walki bratobójczej. 
I teraz starania pojedyńczych jednostek nie ukru- 
cą wstrętnych mordów, napadów na mieszkania ro- 
botnicze, rewizyj, grabieży i innych objawów roz- 
wielmożnionego bandyiyzmu. Tu koniecznem jest 
porozumienie się ogółu robotniczego. Tąktykę prze- 


cych się pod partye polityczne, omówić mogę 
przedstawiciele partyj politycznych, rezolucye Za- 
twierdzi ogól robotniczy na jaknajszerszych zebra- 
niach partyjnych'i po powtórnym zejściu się de- 
| legatów umowa wejdzie w życie. 
| Jest to jedyna droga wkroczenia życia robot- 
niczego na normalne tory. Porozumienie to jest 
potrzebniejsze teraz, aniżeli kiedykolwiek w in- 
nych czasach. Wszakże życie robotnicze zatruwa- 
| ję eiężkie chmury, robotnikom łódzkim grozi loe- 
| kant fabrykantów, 
| hartu ducha, trzebą spokoju, trzeba jedności w kla- 
| sie robotniczej, by przetrwać ciężkie chwile. 
Zwracając się do ogółu robotniczego z tą pro- 
pozycją, mamy interes całej klasy robotniczej na 
į celu, 


j Nie chcemy wierzyć, ażeby jakakolwiek pár- 
| tya polityczna na załatwienie sprawy zgodzić się 
| nie chciała, to by dowodziło, że dla tej partyi stan 


| obecny jest wygodny, Jesteśmy pewni, że ogól ro- 


botniczy umiałby się odpowiednio względem niej 
zachować i odpowiednio ją napiętnować. 
Dnia 19 grudnia 1906 r. 
Zarząd Łódzki 
Narodowego Związku Robotniczego, 


stare baby, że daliśmy się tak podejść. Musiał to 
być młody chłcpak niepospolicie silny, a do tego 
znakomity aktor. To jego przebranie było niepo- 
równane, Widział, niewątpliwie, że go śledzę i u- 
żył takiego wybiegu, żeby mi się wymknąć. Oka- 
zuje się z tego, że człowiek, którego szukamy, 
nie jest taki osamotniony, jak przypuszczaliśmy 
i że ma przyjaciół, którzy gotowi są narazić się 
dla niego. Doktorze, jestes zupelnię wyczerpany, 
widać to po tobie. Usłuchaj mojej rady i połóż 
| się. 
f Bylem istotnie bardzo znużony, nie opēno- 
wałem tedy. Pozestawiłem Holmesa, siedzącego 
| przed kominkiem, na którym płonął ogień i dlugo 
w noc słyszałem jeszcze stłumione, smętne zawo- 
| dzenie jego skrzypiec, co dowodzilo, że rozmyślał 
nieustannie nad niezwykłą tajemnicą, którą po- 
stanowił odkryć. 

| 


Vi. Tobiasz Gregson wykazuje, do ozego 
jest zdolny. 


Dzienniki następnego dnia pełne były <Ta- 
jemniey z Brixton», jak ją tytałowały Każdy za- 
mieszczał długi opis sprawy, a niektóre drako- 
wały jesżcze w dadatku artykuly wstępne. Były 
tam i szczególy nowe dla muie. Dotychczas jesz- 
cze mam w notatniku wyciąki i wyciągi, doty- 
czące tej sprawy, a oto streszczenie głosów kilku 
gazet: 

Zdaniem «Daily Telegraph», w rocznikach 
sądowych rzadko zdarza się spotkać tragedyę tak 
osobliwą. Niemieckie nazwisko ofiary, brak wszel- 
kich widocznych powodów zbrodni, ponury napis 
na ścianie, wszystko to wskazuje, że ten czyn 
występny popelnili emigranci polityczni i rewolu- 
cyoniści  Boeyaliści mają mnóstwo związków 


sladowania bandytów i grabieżców, podszywają- i 
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W tym ozasie klęski trzeba ; 


Zatarg rosyjsko-japoński, coraz yiio 
resuje sfery dyplomatyczne I pr ospjak 
ra utrzymuje, iż Japonia nie 2. Wasadj 
wy rozpoczęła nową kampanię w Rasy 
pobudzoną do niej została przez jedno z pa 
zachodnich dażące widocznie do zupełnego fiia 
sowego i militarnego wyczerpania Rosyj. 

„Nowoje Wremia”, zestawiając wszystkie wia- 
domości w tej sprawie gazet zagranicznych i tū» 
syjskieh wyraźnie wskazuje na Niemcy, jako m 
mocarstwo intrygujące przeciw Rosyi. ają one 
wiele spraw żywotnych na Dałekim Wschodzie, 
których urzeczywistnieniu stoi na przeszkodzie, 
zdaniem „Nowego Wremiani', Japonia i osłabie< 
nie jej przez dlugą i uporczywą wojnę leży wla- 
śnie w interesie Niemiec, które dopiero wtedy be- 
dą mogły utrwalić swój wpływ na Dalękim Wseho- 
dzie. Niektórzy dyplomąci radzą podobno, aby 
Niemcy wybrac na rozjemceę w sprawie zatargu 
rosyjsko-japońskiego, co pozosiawiłoby je w na- 
der trudnem położeniu. 

Według innej znów wersyi Japonia niema za- 
miaiu doprowadzić zatargu z Rosyą do ostatęcze 
ności; potrzebnym on jej bowiem jest do zamasko+ 
wania przygotowań wojennych skierowanych prze- 
ciw Ameryce, gdyby zatarg z władzami kalifor- 
nijskiemi, pomimo wysiłków prezydenta Roosevel- 
ta nie zostal zalatwiony na drodze pokojowej. 

Dzieunik „Siewodnia” utrzymuje na podsta- 
wie pogłosek, szerzonychi z zagranicznych sfer dy- 
plomaątycznych, że puakty sporne traktatu port- 
smoutskiego wytworzyły ostre starcie w stosuB- 
kach między Rosyą a Japonią i że mają się one 
stać przedmiotem specyalnej konferencji między- 
narodowej. lnicyatywę do tej konferencyi dale 
jedno z lądowych mocarstw zagranicznych, blizko 
zainteresowane w utrzymaniu pokoju na Dalekim 
Wschodzie. Konferencya ma się zebrać w najbliż< 
szej przyszłości. 

„Ruś” donosi że w sferach wyższej biurokracji 
odbyła się kouferencya w sprawie zaiarga z Ja- 
pomią, w której przyjęli udzia: przedstawiciele 


 mtnistieryów: wojny, marynarki, skarbu i spraw 


w mapami 


zagranicznych. 

Krążą pogłoski, iż z jednej strony postano- 
wiono być gotowymi do wojny i przedsięwziąć 
już odpowiednie środki. Lecz jakie to mają być 
środki, w jakich rozmiarach stosowane i o ile 
poważnie sfery rządowe zapatrują się na zatarg 
z Japonią, na razie niewiadomo, Z drugiej strony 
w Ameryce, a zmarły, przekroczywszy niewątpli< 
wie przepisy ich kodeksu tajnego, był przez nich 
ścigany i wytropiony w Londynie. Wspomniawszy 
mimochodem o sądąch tajemnych, <aqua tofana>, 
Carbonarich, margrabinie de Brinyiliers, teoryi 
Darwina, zasadach Malthusa, przestępcach, mor- 
dercach z gościńców Ratelifu, artykuł kończył się 
odezwą do rządu, nawołującą do baczniejszęgo dos 
zoru nad cudzoziemcami w Anglii, 

«Standard», komentując fakt, pisał, że podo< 
bne bezprawia zdarzają się zazwyczaj, gdy stron 
nictwo wolnomyslne stoi u steru rządn. Wynikają 
one z zamętu, jakie powstaje w umysłach tłumów 
przez rozsiewanie pojęć, które podkopują powagę 
wszelkiej władzy. Nieboszczyk był aimerykaninem, 
przybyłym przed kilku tygodniami do stolicy. Za= 
mieszkał w pensycnacie pani Charpentier, un 
Torquay Terrace, Camberwell, W podróży towie 
rzyszył mu sekretarz prywatny, p. Jóżef Stanger- 
son. Obaj pożegnali gospodynię we wtorek, dnia 
4 b. m. i pojechali na stącyę Easton, oświad- 
czywszy, iż zamierzają udać się do Liverpoolu, 
Następnie widziano ich razem na peronie, a po- 
tem już nie o nich niewiadomo, aż dopóki zwłoki 
p. Drebbera nie zostały odnalezione w pustym 
domu na Brixton Road, o kilka mil oddalonego 
od Eustonu. 

W jaki sposób dostał się tam? Kto był ji 
zabójtą? Wszystko to osłonięta jest tajemnicą, 
się stalo zo Btangersonem, niewiadomo, Z gado- 
wolegięm dowiadujemy się, ze pp. Lestrade i 
Gregson ze Scotland-Yardu wzięli wyśledzenie tej 
sprawy w swoje ręee; możemy zatem być pewni, 
że ci znani, wytrawri agenci policyjni wietlą 
niebawem tajemniczą sprawę. 


(d. c. n.). 
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minister spraw zagranicznych wytęża wszelkie 
siły, by uniknąć wojny, jeżeli japończycy są na 
nią zdecydowani. 

W tym celu postanowiono przedewszystkiem 
starać się na drodze pokojowej, bezpośrednio 


| 


| 


s 


z Japonią dojść do porozumienia, gdyby zaś było - 
to niemożliwem, projektowanem jest zwrócenie się | 


o pośrednictwo do niektórych mocarstw zagra- 
nicznych. 


— Rozwiązanie parlamentu niemieckiego i nowe 
wybory w Niemczech nie przestają niepokoić pra- 
sy zagranicznej, snującej na ten temat rozliczne 
wnioski. Gazety angielskie idą w swych obawach 
tak daleko, iż dopatrują się niebezpieczeństwa 
zakłócenia pokoju europejskiego. 

Dowodzą one, że rząd prusko-niemiecki, gdy- 
hy wybory dały parlament bardziej opozycyjny, 
gotów rozpocząć zatarg na zewnątrz i doprowa- 
dzić do wojny, by oderwać uwagę narodu nie- 
mieckiego od spraw wewnętrznych. 

Gazety francuskie zapatrują się na tę spra- 
wę o wiele spokojniej, «Temps> utrzymuje, iż 
rząd pruskp-niemiecki nie rozpocznie walki z cen- 
trum, które w ostatniej chwili chciało ‘podobno 
poczynić Bilowowi ustępstwa, lecz kanclerz nie 
chciał się z niem układać. A 


Komitet Centralny wyborczy. 


Jak wiadomo, wynikiem porozumienia trzech 
strounietw, a mianowicie Demokracji Narodowej, 
Partyi Polskiej Postępowej i Polityki Realnej co 


AOR O O ZOE OTZO ZO PÓL O PT EE 0 Z WAR 1 


do wspólnej akeyi wyborczej jest utworzenie Ko- | 
mitetu Centralnego wyborczego, złożonego z przed- , 
stawicieli tych trzech stronnictw oraz osób bez- ` 


partyjnych, na które zgodzili się przedstawiciele 
wszystkich trzech stronnictw. 

" Lista Komitetu Centralnego jest następująca; 
Dr. Zygmunt Balicki, publicysta. 
Dr. Ignacy Baranowski, 
Jan Bieławski, gospodarz rolny. 
Stanisław Bukowiecki, adw. przysięgły. 
Józef Budkiewicz, inżynier. 
Stanisław Chełchowski, prezes 
rolnej. 

Ks. Zygmunt Chełmicki, kanonik kapi- 
tuły warszawskiej. 
Edward Czajkowski, prezes Zarządu Tow. 
Dobzocz. | 
Roman Dmowski, publicysta. 
Konstanty Dlugoborski, gospodarz rolny, 
S. Dziedzicząk, gospodarz rolny. 
Dr. Henryk Dobrzycki, lękarz, 


sekcyi 


13) 
Kred. Ziemskiego. 

Ks. Marceli Godlewski, redaktor <Kro- 
niki Rodzinnej». 


14) 


15) 
Ziemskiego. 

Maksymilian Gromadzki, robotnik. 
Edward Jantzen, przemysłowiec. 
Władysław Jabłonowski, literat. 
Walenty Kamocki, prezes Tow. lekar- 
skiego. 

Józef Kernbaum, przemysłowiec, 


lucyan Kobyłecki, prezes «Sokola». 


16) 
17) 
18) 
19) 


20) 
21) 
22) 
23) Bar. Leopold Kronenberg, poseł do Ra- 
dy państwa. 

24) 
teki Warszawskiej“. 

Stanisław Libicki, wice-prezes Polskiej 
Macierzy Szkolnej, 

Maksymilian Łebkowski, inżynier. 


25) 


26) 
27) 


28) Stanisław Majewski, inżynier, właściciel 
fabryki. 
Juliasz Machlejd, pastor. 


Aleksander Makowiecki, prezes dyrekoyi 


29) 
30) 


| 


| 


Tow.. Kred, m. Warszawy. 
Edmuvd Makowski, kupiec, dyrektor Re- 
sursy Obywatelskiej, 
Zygmunt Makowiecki, red. „Gońca“, 
Bronisław Michalski, starszy cechu rę- 
kawiczników. 
Dr. Henryk Nusbaum, lekarz. 
Antoni Osuchowski, prezes Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej. 
Józef Ostrowski, posel do Rady państwa. 
Leon Papieski, adw. przysięgły. 
Zdzisław Prażmowski, kupiec. 
Ks. biskup Kazimierz Ruszkiewicz. 
Aleksander Rosset, inżynier. 
Henryk Sienkiewicz. 
J. A. Święcicki, prezes Kasy literackiej. 
A. Staniszewski, robotnik na kolei war.- 
wiedeńskiej. 
44) Aleksander Zawadzki, właściciel ziemski. 
Oprócz osób wymionionych wezmą udział w pra- 
cach komitetu, jako jego członkowie, delegaci ko- 
mitetów gubernialnych po jednym od każdego ko- 
mitetu, gdy te potworzone zostaną w całym kraju. 


Jak wiadomo, niedawno odbył się w Kijowie 
zjazd ziemian-rosyan, zamieszkałych na Rusi, 
Na zjeździe tym postanowiono wysłać deputacyę 
do prezesa ministrów Stołypina w kwestyi znie- 
sienia praw wyjątkowych i wszelkich ograniczeń, 
dotyczących polaków. W tym celu wybrano de- 
patacyę, złożoną z 4-ch właścicieli ziemskich, 
wyłącznie rosyan, którzy udali się do Petersbur- 
ga i tam na audyencyi przedstawili ministrowi 
Stołypinowi swój wniosek, poparty dwoma argu- 
mentami: 

1) Częściowa modyfikacya praw wyjątko- 
wych, mocą której majątki rosyjskie nie mogą 
być sprzedane jak tylko rosyanom, polskie zaś 
mogą być nabywane z wszelką swobodą, dopro- 
wadziła do zupełnej deprecyącyi majątków ro- 
syjskich, Tymczasem polskie majątki idą coraz 
bardziej w cenie. Tym sposobem ograniczenia, 
zwrócone przeciw polskości w krajach zabranych, 
zwracają się przeciw rosyanom. 

2) Polacy są żywiołem kulturalnym, wy- 


i 
. kształconym a spokojnym; byłaby więc dobrze i 


korzystnie zjednać ich sobie w walce przeciw re- 


wolucyi anarchistycznej. 


P. Stolypin, jak donosi korespondent <Ga- 


| zety Narodowej», wyśluchał wywodów deputacji 


| 


Ludwik Górski, b. prezes Komitetu Tow, ' 


| 
| 


i odpowiadając na argumenty, przytoczył ze swej 
strony dwa kontr-argumenty następujące: 
1) Rząd ma chwilowo przed sobą tak wiel. 


| kie i szerokie zadania, a sprawy, jakie obecnie 


| muszą być rozstrzygnięte, są tak ważne, że nie 


Mścisław Godlewski, radca Tow. Kred. | 


może zwracać szczególnej uwagi na obronę inte- 
resów imateryalnych pewnej sfery w zakątku pań- 
stwa. 

2) Minister jest co do polaków tego samego 
zdania, co deputaci. I on względem żywiołu pol- 


«skiego żywi sympatyę. Jest to żywioł postępowy 


| 


f 
i 
$ 


Hr. Adam Krasiński, redaktor „Biblio= 


J 


a spokojny i kulturalny, Minister zna polaków 
dobrze i ceni ich należycie jednak przestrzega 


| rosyan przed polakami, którzy: w danym razie 


Stanisław Kozicki, redaktor «Narodu», | mogliby 


stać się dla państwa niebezpiecznymi. 
Minister nie chce sprawy tej brać wyłącznie na 
swą odpowiedzialność | przekaże ją przyszłej 
Dumie. 

Z drugiej strony donoszą «Gazecie Polskiej», 


zz a A O S O JE OE Z EA AE EA 


ci, w imię walki z wrogami Rosyi, pójdziemy ręka w rę- 
ką z październikowcami i będziemy ich tylko wybierali, 
swoich kandydatów wyrzekamy się.* „Nam monarchiści 
są potrzebni do pomocy—mówią pażdziernikowcy. W prze- 
elwnym razie zwyciężą nas kadeci, jak to było podczas 
poprzednich wyborów. Cóż z tego, że w kwastył żydow= . 
skiej nie zgadzamy się z monarchistami? Kwestyę tę 
niech rozstrzygnie Duma.* 


UA 


W kołach dyplomatycznych Petersburga krążą po- 
głoski, że sporne punkty traktatu portsmutskisgo, które 
wywołały nieporozumienia pomiędzy Rosyą a Japonią 
będą oddane do rozpoznania Kanferencyt międzynarodo- 
wej. Inicyatywa w tym Kierunku wyszła od jednego 
z mocarstw europejskich, które interesowana w tem, aby 
zutarg został załatwiony polubownie. 

Kouferencya zbierze się podobno w najbliższej przy- 
szłości. 

(„Rusk, Gaz.) 
UR 

„Riecz* dowiaduje się z pewnago źródła, że pomimo 
energicznej agitneyi „prawdziwych rosyan,* projekt róż- 
nych ulg dla żydów, przeszedł już wszystkie stadga i 
w tych dnisch będzie ogłoszony na zasadzie artyk. 87 
praw zasadniczych. 

Ulgi te zapewniają żydom większą swobodę w prze- 
noszeniu sią z miejsca na miejses w granicach ośladłoś- 
ci i znoszą niektóre ograniczenia dla żydów, trudnią- 
cych się handlem i przemysłem. 


«ra 


Wychodząca w Kijowie w języku rusiąskin gaze- 
ta „Rada“ drukuje codziennie listy do redakcji, opa- 
trzone mnóstwem podpisów, a wyrażające radość z pod- 
jętych przez studentów uniwersytetu kijowskiego Sta> 
rań o utworzenia katedr ukratńskich. 

Mnutorowie listów zaświadczają o swoim głębokim. 
patryotyzmie „ukraińskim* i wyreżają gorące życzenia, 
ażeby cała szkolnictwo na Rusi stało sią prawdziwie 
narodowem. Najcharakterystyczniejsze listy nadsyłają 
nauczyciele ludowi, a nawet nauczyciele szkół cerkiewno* 
parafialnych. 


Z prasy polskiej. 


P. Edward Paszkowski z męczeństwa dzieci 
polskich nad Wartą wysuwa w „Dziennika Ki- 
jowskim” następujące uwagi o — nacyonalizmie 
polskiem: 

„Dramat poznański, to dramat duszy polskiej, 
to dramat pełnej sił żywotnej organizacyi ducho- 
wej, która żyć pragnie i którą przemocą i gwal- 
tem pozbawiają praw istnienia. 

Bo my, polacy, jesteśmy jedynym wielkim 
narodem świata, któremu w XX stuleciu, na mo- 
cy artykułów obcego prawodawstwa, ferowane są 


|, wyroki zagłady. 


Z ZZ ZZ PE WE RZE 


iż prezes miuistrów miał delegatom Rusi zadać | 


l 


SCA 
Hr. Stanistaw Łubieński, właściciel ziem dą TAG: 


| 
$ 


r 


w zakończeniu pytanie, czy nie przewidują, że 
adośćuczynienią petycyi—dzieci ich bę: 
y po polsku?... 

wn 


Korespondent „Nowoje Wremia* zapawnia, ża blok 


Bo nasze życie, to ustawiczna walka 0 pra- 
wo swobody oddechu, to ustawiczne zmaganie się 
z bezwzględną, chłodną falą obcego morza, któ- 
ra nas na swoje dno i w swe odmęty zabrać 
pragnie. 

Jaką ironią i jakim fałszem głębokim brzmią 
wobec tego zgrzyty hałaśliwego rycerstwa æ pod 
znaku warszawskiej pedecyi i z pod znaku pana 
Libera, wywołane „nacyonalizmem polskim” i „ego- 
istyczną hakatą” obrońcy dziatwy poznańskiej, 
Sienkiewicza. 

To nie jest walka o wyraz i tem bardziej 
nie jest to zwalczanie hakaty, której w t. zw. na- 
cyonalizmie polskim nigdy nie było i nigdy nie 
będzie. 

Czego pragną i dokąd dążą panowie działacze 
chociażby z zastępów Róży Luksemburg, my o tem 
wiemy. Ale ich wypadkowi na tem wlaśnie polu 
sojusznicy?,.. 

Czy walka z .nacyonalizmem” sieukiewiczo- 
wskiej barwy istotnie jest wskazana w chwili, kie- 
y, jak mówi prof. Tedensz Korzon w , Narodzie 
a państwie": „z przerażeniem usłyszałem bluźnier- 
stwa i nienawistne względem Polski okrzyki, wy- 
chodzące z ust jej własnysh dzieci; ujrzałem nie- 
przeliczone zastępy wynarodowionej młodzieży pol- 
skiej, która poddawała się pod komendę nihili- 
stów rosyjskich, Bundu żydowskiego, socyalistów 
niemieckich; wyczuwałem wyrzeczenie się Majesta- 


| tu narodowego na zawsze w oświadczeniach star- 


szego pokolenia i najznakomitszych przedstawicieli 


pomiędzy pażdziernikowcami a partyą „prawdziwych | umysiowości naszej”. 


osyan* w Moskwie został jąź zawarty. Przywódca tych | 
ostatnich, Gringmuth, miał powiedzieć: „My, monarchiś- | walki tego rodzaju?... 


Czy istotnie jest to chwila odpowiednia dla 
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Na szczęście mały „hakatysta” poznański bę- 
dzie kiedyś o tym naszym „nacyonalizmie'” roz- 
myślał napewno nie według kanonów frazeologii 
p. Libera i jego wypadkowych gojuszników. 

Bo on sam jest przecie doskonałym tego ja- 
koby nacjonalizmu symbolem-ten z podartą ba- 
togami skórą, malec z nad Warty i ten Zych-oj- 
ciec, któremu sądy pruskie Zycha-syna zabrały 
i ci inni starzy i młodzi koledzy podartego mal- 
ca i zasekwestrowanego Zycha-syna, których wi- 
dzimy dokoła, nie wyłączając chwili, w której spo- 
glądamy w lusitszaną szybę zwierciadła”. 


m” a M? wą 
. « . 


Z PRASY ROSYJSKIEJ. 


| 
i 


wskrzesa wciąż i wskrzesa, Zaledwie 12 mil od- 
dziela ją od stolicy pruskiej, a połacy, którzy 


| 


stracili już około 1/, swej ziemi, skutkiem zaku- ' 


pów komisyj kolonizacyjnej, teraz już nie ustępu- 
ją niemcom ani piędzi ziemi. Ich banki parcela- 
cyjne skupują grunta niotylko zrujnowanych oby- 
wateli polskich, lecz niemieckich. Jeden tylko dom 
znanego Mareina Biedermana skupił na cele par- 
celacyi pomiędzy włościanami polskiemi w osta- 
tnich latach 125,000 morgów pruskich za 40 mi- 
lionów marek”. 

Nieco dalej gazeta pisze: 

„Niemcy wobec wzrostu narodowości polskiej 
zaczynają krzyczeć już nie o polskiem, lecz 0 nie- 
bezpieczeństwie słowiańskiem. O tem mówiono 
w komisyi kołonizacyjnej, a świeżo powtórzył to 
poseł Liberman y, Sonnenberg w parlamencie. 


| 


poludnia dwie trzecie robotników i rzemieślników 
nie stawiły się do pracy, à ci, którzy przybyli, 
wkrótce również warsztaty opuścili. 

Z Warszawy przybył z iego powodu do Ra- 
domia naczelnik wydziału mechanicznego kolei 
nadwiślańskich. m. Si 

_Usieozka więżniów. W uzupełnieniu wiado- , 
mości o ucieczce więźniów z wagonu w pociągu | 
pocztowym kolei poleskich pomiędzy stacyami 
Słonimiem a Jeziornieą otrzymujemy obecnie na- 
zwiska więźniów, którzy zbiedz zdołali. 

Sg to przestępcy polityczni, skazani na Gięż- ' 
kie roboty: Abram Rywkin łat 21, Hersż Żyłjer ` 
lat 28, Jan Żmajdan lat 18, Michał Kapłański i 
lat 21, Hersz Grajwer lat 19 i Benjamin Fried- : 
man lać 16. ; 

Wszyscy wyskoczyli przez okna wagońu. 


„| niemcy — trzeba im przyznać słuszność — mają 


P. M, Mogilańiskij w <Rieczy» zaznacza, 12 | 


epizod z zaliczeniem milionowej sumy firmie Li- 
dwala. bez należytego zabezpieczenia interesów 
skarbu nie stanowi wyjątku w praktyce biuro 
kracyi, a na dowód tego przytacza dwa podobne 
wypadki. 

Pierwszy dotyczy zaliczenia 700,000 rb. fir- 
mie Simoné, Guesclnin i sp., przy zawarciu umo- 


wy o dostawę 100,000 pancerzy ochronnych. į 


W lutym 1905 r. zawarto rzeczoną umowę na 
ogólną sumę 2,200,000 rb., przyczem obstalunek 
miał być ukończony w ciągu 1*/, miesiąca. 
przybył do Paryża odbiorca urzędowy, oświad- 
czono mu, że pancerze będą zrobione w fabryce 
rządowej „pod sekretem*, i że tam dostać się 
nie można. Następnie dełegatowi przedstawiono 
rożmaite dokumenty i powiedziano, że ostatecznie 
pancerze wykończone będą w fabryce St. Hilaire. 
Fabryka nie była wprawdzie jeszcze gotowa, ale 
miało się to stać za tydzień. 

Delegat donióst o tem ministeryam wojny 
a nadto nadeszły niezbyt pomyślne 
0 firmie Simoné z Paryża. Mimo to dnia 26-go 
kwietnia nastąpiło ustne rozporządzenie ministra 
general-adjutanta Sacharowa o wydanie firmie ty- 
tułem zaliczenia 400,000 rb. Zaliczenie to wy- 
dano dnia 4-go maja. Niebawem wyjaśniło się, 
że firma nie może wypełnić zobowiązań i wtedy 
powierzono sprawę o rozwiązanie kontraknu oraz 
odebranie zadatku adwokatowi paryskiemu, p. 
Castenier. 

„Na wniosek kontroli państwa, że zaliczenie 
było wydane firmie Simonć nieprawidłowo i że 
to grozi skarbowi w razie niemożności uzyskania 
od firmy wydanego zaliczenia dużemi stratami 
nieżależnie od delegacyi pełaomocników, general- 
adjutant Redigier odpowiedział, że nie posiada 
nowych denych, wyjaśniających sprawę i że z po- 
wodo śmierci generał-adjutanta Sacharowa nie- 
możliwe jest otrzymywanie wiadomości dopełnia- 
jących. Przytem minister wojny wyraził się w 
tym sensie, że ponieważ generaladjutant Sacha- 
row, kierując się szczególnemi względami, aby 
przyjść z pomocą żołnierzom armii czynnej, po- 
stąpił mieostrożnie, to w razie przegranej pro- 
cesa należy pozyskać zgodę Najwyższą na przy- 
jęcie strat z tego powodu na rzecz skarbu”. 
Drugi epizod dotyczy wydania zaliczenia in- 
żynierowi amerykańskiemu Niksonowi */, sumy 


Gdy ; 


wiadomości ! 


zupełną racyę . Zaznaczywszy, iż polacy poznań- 
scy zaczęli walkę na wzór czechów, i że liczą na 
pomoc innych plemion słowiańskich, gazeta pisze 
w konkluzyi: 

„Nasza dyplomacya rosyjska w każdym razie 
powinnaby uważniej przyglądać się temu, co się 
dzieje w naszem najbliższem sąsiedztwie i przy- 


najmniej unikać tych grubych błędów, które w o- | 


czach polaków poznańskich czynią stosunek do 
nich rządu rosyjskiego nietylko nieprzychylnyim, 
lecz wprost prusofilskim, co, zdaje się, nie jest zre- 
sztą weśle zgodne z prawdą. 

Za taki smutny i nietaktowny objaw należy 
uznać ogłoszone niedawno nagrodzenie orderami 
rosyjskiemi głównych przedstawicieli władź pru- 
skich, prześładających połaków poznańskich a mia- 
nowicie nadprezydentia prowincyi v. Waldowa or- 
derem św. Anny I klasy i nadprezydenta policyi 
v. Hellmana — orderem św. Stanisława II klasy 
z gwiazdą. Przecież każdy słowianin ma prawo 
zapytać: za jakie czyny przeznaczona jest taka 
nagroda, jeżeli nie za znęcanie się nad dziećmi 
polskiemi?”. 

a 


Prasa rosyjska liberalna względnie dość obo- 
jętnie zachowuje się wobec 
znańskiem walki dziatwy polskiej ze szkołą ger- 
manizacyjną. Jest to bądź co bądź dziwną rzeczą 
ze względu na jednoczesne zainteresowanie się 
tą sprawą całej niemal Europy. Sprawy «własne» 
nie mogą tu służyć za dostateczne wytłumacze- 
nie, gdyż dzienniki te znajdują jednak miejsce, 
aby omawiać szeroko inne sprawy ogólnego zna- 
czenia, jak np. fakt rozwiązania parlamentu nie- 
mieckiego. Tylko kilka dzienników, a przede- 
wszystkiem wskrzeszona znowu „Ruś” zajęła się 
bliżej tą sprawą i rozpoczęła drukować szereg 
listów Nestora. P. Nestor ogłosił już list drugi, 
przytaczający całą wiązankę faktów znęcania się 
nad dziećmi polskiemi, a żarazem zapowiadający 
dokumentalne dane o rozwoju tej niezwykłej wal- 
ki. Jednocześnie gazeta poświęca tej sprawie ar- 
tykuł redakcyjny, częściowo już streszezony w de- 
peszy. Przytaczamy go poniżej w głównych ustę- 
pach: ł 

„W tych dniach Bebel w swej mowie parla- 


' meniarnej wyraził swój szczery podziw z powodu 


obstalunkowej przy zamówieniu 10 torpedowców . 


4 motorami gazolinowemi na sumę 640,00 dola- 
rów amerykańskich, t. j. 1,200,000 rb. Kontrakt 
zawarto we wrześniu 1904 r. Na wiosnę 1905 r. 
torpedowce przybyły do Sewastopola, ale uzna- 
"mo je za nieużyteczne. Torpsedowce przewieziono 
do Petersburga i przerobiono na łodzie pobrzeżne 
¡po przeprowadzenin przeróbek, na które zatrzy- 
'mano z sumy obstalunkowej 14,000 dolarów. 
i „Sądzimy pisze w końcu autor śrtykulu— 
eat komentarze są zbyteczne: fakty mówią jaskra- 
wo same za siebie“. 

Oto rząd prnski z niewytłomaczonem zaśle- 
pieniem wychowuja nowe pokolenie niezlomnych 
bojowników za ideę narodową, zmuszając, małych 
"męczenników do ponoszenia ofiar na ołtarżu praw 
|przyrodzonych ojczystego języka. Masowe kary, 
podlegają dzieci, łzy ich matek, zapał nie- 


$ 


[stanie w młodych duszach na Zawsze, 
inia języka ojczystego, jadem nienawiści i pło- 


ej walki o święte prawa— wszystko to pozo- j 


bohaterstwa setek tysięcy dzieci polskich, strej- 
kujących w Poznańskiem i Prusach zachodnich. 
Rzeczywiście, jeśli nie liczyć „„krucyaty dzieci** 
we mgle wieków, podobnego zdarzenia nie było 
jeszcze na całem świecie. Dzieci, małe dzieci od 
lat 7 do 14, trzymają się z niezłomnem męstwem, 
znosząc kary ze stoickierm poświęceniem. Rodzi- 
ee i całe społeczeństwo polskie nie tracą nadziei, 
widząc w ciężkiem doświadczeniu także dobre 
strony. i 


Z KRÓLESTWA. 


Strejk w Radomiu. Onegdaj w Radomiu na- 
gle wybuchnął w południe strejk, zdaje się, z po- 
wodu stracenia ucznia szkoły handlowej, Stani- 
sława Wernera, oskarżonego 0 współudział w za- 


` machu przy pomocy bomby na zmarłego pułko- 
(z nteh napełni się zawczasu świadomością poniże- ` 


Imieniem niezatariego niczem wrogiego usposobie- ` 


inia względem nieprzyjaciół rasowych. 

k To być może wypaczy młode dnsze, lecz ocali 
je dla ojczyzny polskiej. 
Tymczasem zaś ojezyzna w granicach Prus 


wnika żandarmeryi Płottę. 


Wyrok sądu polowego na Wernerze wyko- 


nano wczoraj i 
Od południa stanęły wszystkie fabryki ra- 


| O ucieczce tej <Warsz. dniewnik» otrzymał * 


| 
i 


, 


, kańcy tych wsi i osad 
toczącej się w Po- | BZ ł 


| 


[| 


| 


| 
| 


domskie, ale spokój nie był zakłócony. Strejk ; 


fabryczny miał charakter jednodniowego. 
W warsztatach kolejowych radomskich od 


| 


z pośród siebie wyznaczać warty, 


| stróży tych nie uzbrajać, 


depeszę następującą z Białegostoku: „Konwój ' 
składał się z pięciu szeregowców i podoficera. ` 
Przyjąl on w Słonimie do konwojowania do Bia- 
legostoku, a*potem do Grodna, 20 aresztantów, 7 
świeże skazanych, przeważnie na ciężkie roboty 1 
za przestępstwa kryminalne. Na st, Jeziornica + 
ktoś z publiczności podał aresztantom boćhenek i 
chleba, w którym wewaątrz znajdowały się 2 lub » 
3 rewolwery. Konwój nie roziamał bochenka i 
broń dostała się w ręce więźniów. Zaledwie po- 
ciąg ruszył, więźniowie roziamali chleb i rzucili 
się na konwojujących żołnierzy. Pierwszy padł 
podoficer Riepkin, potem jeden z szeregowców, 
wreszcie odniosło ciężkie rany jeszcze trzech, 
Wtedy więźniowie zaczęli uciekać, Gdy pociąg 
stanął, stwierdzono z papierów, żó zbiegło szęściu 
więźniów, zdaje się, że politycznych. Jeziormica ` 
leży zdala od siedzib ludzkich, otoczona oelbrzy- 
mieni lasami. Poszukiwaniem zbiegów zajęła się 
cała policya powiatowa i miejscowa kolejowa”. 


W sprawie ochrony sklepów monopolowych i 
urzędów gminnych. Na mocy wydanych przez 
gen.-gubernatorów wojennych postanowień obowią- 
zujących, w celu zabezpieczenia rządowych skle- 
pów monopolowych i urzędów gminnych, miesz 
w których sklepy te i 
obowiązani są codziennie 
Obecnie gus“ 
bernator radomski rozesłał do naczelników po- 
wiatów okólnik, w którym zaznacza, że warty 
takie, jak się okazało, nie odpowiadają zupełnie 
zamierzonemu celowi, gdyż -wartownicy są albo 
niepelnoletni, albo nie posiadają żadnej broni aby 
mogli stawić opór w razie napadu zazwyczaj dó- 
brze zorganizowanym i uzbrojonym bandyiom— 
zaleca więc. naczelnikom powiatów, aby przed= 
stawili zebraniom gminnym projekt utworzenia 
stalych wart, pełniących swoje obowiązki za spè- 
cyalnem wynagrodzeniem i zaopatrzonych w broń 
palną. Zaprowadzenie takiej straży gubernator 
uważa za niezbędnie pożądane, gdyż to mogłoby 
zabezpieczyć ludność od o6dpowiedzialności ma- 
jatkowej za pogromy. Okólnik zaznacza, że <zor- 


z 
a 


urzędy się znajdują, 


j ganizowanie takiej straży możebne jest, natural- 


nie, tylko wtedy, jeśli ludność gmia i osad wy- 
rnd niezbędne środki na najem stałych stró- 
żów*. 
Uchwała gminna. W tych dniach w Smar- 
dzew;cach, w pow. opoczyńskim, odbyło się ze- 
branie gminne, na którem rozpatrywano znany 0=- 
kólnik gubernatora radomskiego w sprawie zao- 
patrzenia w broń palną stróży, pilnujących mo- 
nopolu i urzędu gminnego. Zebranie posianowiło 
gdyż kasa gminna nie . 
ma znacznych kapitałów, po które cheieliby przy, 
chodzić bandyci, o. 
Dwa fakty. <Tydzień Podlaski» zestawia 
dwa następujące drastyczne wypadki: Władza 
administracyjna skazała na usunięcie z posady 
wójta gminy Siemień (pów. radzyńskiego), Fran- 
ciszka Byka, katolika, za to, że w czasie rozpa» 
trywanej przez zjazd w Białej Podlaskiej OWE 
jako Świadek zeznawał w języku polskim. Nató- 
miast wójt gminy Wilanów, tegoż powiatu, Nice- 
for Solucha, prawosławny, dotąd pelni swoje 
czynności, mimo, że decyzyą władzy administts= 
cyjnej z 14 listopada został oddany pod sąd za 
zamianę konia wartości 40 rb., zajętego za dług 
Z. Świątkowskiej, na swojego konia wartości 20 
rb., za co wyrokiem sądu okręgowego Z e. 3 
lipca r. b. został skazany na 8 miesięcy rot are- 
sztanckich i pozbawienie wszystkich praw. 
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Nowa armia japońska. 


ROEE 


Od pewnego czasu telegraf przynosi 32028* 
góly niezwykłe ożywionej działalności rządu ja- 


pońskiego na polu miłitarnem. Japońska armia | 


czynna ma być prawie zdwojona, flota zaś doró- 
wnać fotom pierwszorzędnych mocarstw europej- 


Gdy na jednem z ostatnich posiedzeń gabi- 
nein japońskiego zwracano uwagę ministrowi woj- 
ny na szałone wydatki z tą reformą połączone, 
minister odpowiedział, że pokój może być utrzy- 
many tyłko drogą przeistóczenia Japonii na pań- 
stwo potężne siłą zbrojną. 

Wobec panujących obeenie na Kuli ziemskiej 
stosunków, miał | mość zupełną, to też zarzuty 
umilkly, a Japonia powiększy liczbę wyznawców 
skuteczności pokoju zbrojnego. 

Podstawą reorganizacyi armii są doświadcze- 
ni ostatniej wojny. Plan opracowała osobna ko- 

3, 
daR generał Kodama, a członkami, obok mini- 
stra Teranchiego, generałowie komenderujący 
korpusami armii 

Najważniejszą reformą bedzie powiększenie 
armii na stopie pokojowej do 21 dywizyi, gdy 
z początkiem wojny posiadsla Japonia 13, a z 
kocem kampanii 17 dywizyi Utworzenie 21 dy- 
„wizyi zamiast dawniejszych 13 oznacza prawie 

odwojenie armii. Z wybrańców wszystkich pul- 
ów japońskich utworzone będą 4 nowe dywizye, 
którymi obsadzona będzie Korea i Mandżurya. 
Miejsce wysłanych żełnierzy zajmą nowo powoła- 
ni rekruci Dywizye utworzą razem 7 korpusów 
z komendą w b (2), Sendai, Nagoja, Osaka, 


ryż cs” j 
Zasadniczą nowością będzie znaczne powię- 
kszenie kawaleryi. Z wybuchem wojny armia ja- 


poúska posiadała pól dywizyi konnicy, Siła ta- | 


ka wystarczała zupelnie do służby wywiadowczej 
na górzystym terenie wojny, ale ze względów ta- 
ktycznych okazała się zgoła niedostateczną. 

W japońskich kołach wojskowych jednozgo- 
dnie panuje zapatrywanie, iż brąkowi kawaleryi 
przypicywuć należy zbyt małe korzyści z krwawo 
odniesianych zwymąstw pod Laojanom i Mukde- 
nem  Marszelek Ojama, mający do rozporzadze- 
nia jedynie wielkie masy piechoty. nie mógl dość 
szgbko wyzyskać sytuacyi i w myśl zasady napo- 
leońskiej zebrać wszystkich owoców zwycięstw 
wielkiej armii, Niedostatkowi temu postanowiono 
radykalnie zaradzić przez utworzenie 8 dywizji 
konnicy. Pierwsza ma być sformowana przed u- 
pływem roka bieżącego. Ponieważ ząś—jak wia- 


domo— Japonia nie jest zasobna w dobre wierz- | 


cięższym (şə urata), gdyż okazało się, iż 
rany zadą <imnignitarnej » broni japońskiej 
zbyt mało były skuteczne. Wielu żołnierzy ro- 
syjskich zupełnie «dobrze trafionych> powróciło 
w kilka tyg z lazaretów na iromt, gdy kule 


rosyjskie o wiele mniej były litościwe. 


Reformy podjęte wymagają znacznie powię<. 


kszonego kontygensu rekrutów, ale o brak mate- 
ryalu w ludziach Japonia troska się nie potrze- 
buje. Trzyletnia służba wojskowa zamieniona bę- 
dzie na dwuletnią, Na ustępstwo to ininisteryum 
wojny zgodziło się łatwo, podezas wojny bowiem 
okazało się, 2e rekruei uowo zacięźni po 4—6 
miesiącach zupełnię dobrze pełnili służbę. 
Młodych ludzi, kończących corocznie lat 19, 
liczą obecite w Japonii około 400,000. Potrzeba 


zaś ich będzie. po wprowadzeniu reform nie wię- j 


cej nad 150,000 w każdym roku. 250,000 nie wzię- 
tych do wojska ma opłacać stały podatek, który 
wcale pokaźnię przyczyni się do opędzenia zwię- 
kszonych kosztów, nowej organizacyi. 


Że Japo iNap sofa się przed olbrzymiemi 
ofiarami na cale jeme i že rozmach jej zbro- 


a 


której przewodniczącym był zmarły. nie- | 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 22 grudnia 1906 r. 
a n e e O 0 O M e eee e L eae i meee eea eeaeee ee m e as 


jeń poważne musi wzbudzić refeksyo, 0 tem świad- 
czy także preliminarz floty. Na ecie marynarki wo- 
jennej przeznacza rząd japoński na najbliższe 0- 
| śmiolecie 800 milionów franków. Po upływie te- 


: g0 czasu Japonia posiadać będzie 8 statków o ty- 


pie „Dreadnougtha*, a zatem 8 największych i naj- 
wspanialszych pancerników najnowszej konstru- 
keyi i 2 eskadry po 8 wielkich krążowników. Po- 
tężną tę flotę wojenną uzupełniać będą pancerniki 
i krążowniki starszych typów, a wśród nich nie 


braknie oczywiście zdobyczy z pod Cuszymy i Por- | 


ta-Artura. 


Kirwawe cyfry: 


| 
| 
| 


į czelników powiatu, komisarzy policyi i rewiro- 
| wych 315, policmajstrów i ich pomocnikow 37, 
policyantów 347, oficerów żandarmeryi i wy” 
| działu ochrony 47, szeregowców żandarmeryi 95, 
agentów policyi tajnej 74, oficerów armii i gwar- 
dyi 124, szeregowców armii i gwardyi 382, urzę- 
dników wydziałów cywilnych 215, przedstawicieli 
duchowieństwa 53, wójtów, sołtysów i t. p. 68, 
właścicieli ziemskich 73, fabrykantów i wyższych 
urzędników fabrycznych 117, bankierów i wiel- 
| kich kupców 72, ogółem 2,106 osób; ze strony 
| zaś — jak się wyraża cytowany organ — ludno- 
| ści zabito w tym samym czasie 32,706 osób. 


Kalendarzyk terminowy. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Drogomira. Ju- 
tro Słąwomiry, 


TEATR VICTORIA. Jutro po raz pierwszy „Pę- 
Í aziwiatr", wodewil Przybylskiego. Początek o godzinie 
4 8 wieczorem. 

$ TEATR WIELKI Jutro „Szewę arystokrata,” 
| Puchniewsktego. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

+  LUTNIĄ (Piotrkowska 108). Jutro podwieczorek 
! muzyczny. Początek o godz. 4 i pół po pół. 

| CHOINKA. Dziś w Przytułku dis starców i ka- 
| lek, Dzielna 54, o godz. po poł. choinka. 


| KRONIKA 


„Gwiazdka” w ochronie. Wczoraj o godzinie 
4-ej po poludniu, w lokalu ochrony I-ej przy ul. 
Smugowej M 6, odbyła się tradycyjna uroczystość 
<Gwiazdki». W jednej z sal dookoła  jarzącej 
się choinki, przybranej różnemi świcidełkami, 


ciom w końca roku szkolnego, 

Komitet ochrony zaniechał praktykowanego 
dotychczas zwyczaju rozdawnictwa ubranek na 
gwiazdkę», ze względu na to, iż po otrzymaniu 
tych podarunków znaczna część dziatwy opu- 
szczała zazwyczaj na wiosnę zaklad ochrony. 


| Telefon Kalisz—Łódź. «Kuryerowi Warszaw- 
| skiemu> donoszą, iż główny naazelnik poczt i te- 
legrafu, sztab generalny i generał-gubernator war- 
Szawski zatwierdzili projekt telefonu pomiędzy 
Kaliszem a Łodzią. 


j Projekt musi jeszcze użyskać sankcyę rady 


"państwa, koczem koncesyonaryusze rozpoczną za- 
"Taz roboty. 
Pogadanka w sprawie wody. Wczoraj o go- 
 dzinie $$ wieczorem inżynier chemik, p. Jan Kru- 
szewski, w laboratoryum miejskiem przy ulicy 
Piotrkowskiej miał pogadankę o wodzie w Łodzi. 
czasie pogadanki prelegent demonstrował spo- 
soby odczyszczania i odżelazniania wód. 
Z kole. Z powodu nadchodzących świąt Bo- 


3 


pa] 
papuo; 


| żego Narodzenia ekspodycye na kolejach bądę 1- 
; twarte w poniedziałek d. 24 do godziny 12 w po- 
 ludnie, dnia 25 będą zamknięte przez cały dzień, 
` a dnia 26 będą otwarte do poludnia, 

// Aresztowanie. Wczoraj wieczorem aresztowa- 
no w mleszkaniu własnem przy ulicy Piotrkow- 
skiej N 96 Wacława Pstrągowskiego. 

i Sąd polowy. Wczoraj, jak donosiliśmy, za- 
* padł wyrok sądu polowego, skazujący wszystkich 
czterech przestępców na karę śmierci przez roz- 
strzelanie. 

Akt oskarżenia zarzucał, iż 17-letni Bencyan 
Jakubowicz, mieszkanieo Zgierza, 21-letni Stani- 
sław Neuman, mieszkaniec gminy Lućmierz pow. 
łęczyckiego, 21-letni Franciszek Adamski, miesz- 
kaniec Zgierza, oraz 23-letni Ignacy Janiak, miesz- 
j kaniec gminy Nakielnica pow. łódzkiego, w dniu 
+ 27 listopada r. b. w lesie lućmierskim napadli i 
Łazarza 


j 


| 
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| Icka Bornsteina i Icka Honigstoka, mieszkańców 
Zgierza. 

| Wymienionym kupcom, napadniętym w lesie, 
oskarżeni, grożąg rewolwerami, jak głosi akt o- 
skarżenia, zrabowali towary, pieniądze, futra, ze- 
garki, pierścionki i t. p. rzeczy. 

W dniu 28 listopada r. b. schwytano w Zgie- 
rzu wszystkich czterech przestępców; część zra- 
bowanego łupu znaleziona i poznana została przez 

| sąmych poszkodowanych. 

| kowskiego, obwinieni nie przyznali się do winy. 

| Rozprawy sądowe odbywały się w koszarach 

; wojskowych przy ulicy Konstantynowskiej. 

De- sprawy wezwano 21 świadków, mianowi- 
cie 10 katolików, 7 żydów i 4 prawosławnych. 

Na stołe sądowym znajdowały się jako <cor- 
pus delicti»: 3 rewolwery, dwa zegarki, towar, 
oraz fuira zrabowane, 

Po zbadaniu świadków, sąd polowy, ndowod- 
niwszy winę przestępców, skazał wszystkich czte- 

W celu wyspowiadąnia skazanych i udziele- 
nia im pociechy religijnej, wezwano ks, Bolesła- 
wa Solińskiego, wikaryusza parafii Najświętszej 
Maryi Panny. 

Dziś o godz. 5$ rano skazanych przewieziono 
z więzienia przy ulicy Długiej w okolice łasu Kon- 
stantynowskiego, w pobliżu plantu kolei kaliskiej. 
Skazanym towarzyszył na miejsce ks. Soliński, 
który udzielił im wijatyku. 

Skazani do ostatniej chwili zachowywali się 

Gdy stanęłi na miejseu, gdzie odbyć się mia- 
ła egzekucja, kapłan, oraz rabin Mayzel, raz je- 
szcze odprawili przepisane prawem modły. 

Skazańcom, według przepisów egzekucyi, na- 

i łożono worki na głowy, z wyjątkiem Adamskiego, 
którego żądanie uwzględniono. Adamski w ostate 
niej chwili wydawał okrzyki rewolucyjne. 

| Wkrótce pluton żołnierzy 61 wlodzimierskie- 
go pułku piechoty dał kilka salw karabinowych, 
Ciała zabitych osunęły się na ziemię. 

// Walki bratobójcze. Dziś o godzinie 6-ej ra- 
zo na polach poza Heleuowem, na. przechodzące- 
go robotnika fabrycznego 17-letniego Piotra Bu- 
nowićza napadło 3 ludzi, którzy strzałami z re- 
woiwerów ranili go ciężko — Bujnowicz został prze- 
wieziony do mieszkania rodziców przy ulicy Zie- 
lonej pod nr. 7. 

j k — Wczoraj wieczorem przy zbiegu ulic Olgiń- 
skiej i Cegielnianej robotnik fabryczny Bronisław 
Hazelmajer został napadnięty i strzałami z re- 
szpitala św. Aleksandra, 

Bandytyzm. Wypadki napadów na ulicach 
przez zuchwałych bandytów i grabieżców pienię- 
dzy, zdarzają się w Łodzi coraz częściej. Dzisiaj 
znowu notujemy świeży tego rodzaju wypadek. 
Pracownicy składu centralnego Towarzystwa wy- 
robów wełnianych Karola Bennicha Michał Ma- 
tuszewski i Tomasz Zdebczyński wyruszyli o go- 
dzinie ©-ej i pół rano z kantoru przy ul, Piotr- 

kowskiej X 105, zabrawszy ze sobą worki z pie= 


| ezycy, Moszka Engla, mieszkańca Ozorkowa, oraz 
Na śłedztwie pierwiastkowem, prowadzonem 
przez naczelnika straży ziemskiej, kapitana Ma- 
rech na karę śmierci przez rozstrzelanie. 
Skazani przyjęli wyrok spokojnie. 
z niezwykłym spokojem i okazywali wiełką de- 
| terminacyę, 
Zwłoki pogrzebano w przygotowanych spe~ 
cyalnie dołach. 
wolwerów ciężko rauny. Lekarz Pogotowia ode 
wiózi Hazelmajera w stanie zdrowia groźnym do 
niędzmi, umieszczonemi w kuferku. W workach 
znajdowało się monetą złoią, srebrną i w ban: 


f 


knotach rubli 8,243 kop. 99, przeznaczonych na 
wypłaty robotników w fabryce RBenuicha, przy 
ulicy Łąłkowej X 11. 


Gdy bryczka wioząca obu pracowników zna- , 
łazia się na rogu Podleśnej i Zakątnej, nagle - 


otoczyło ją ze 30-tu ludzi, uzbrojonych w rewol- 


wery. Bandyci, dobrze widocznie poinformowani i 
zażądali natychmiastowego , 


o zawartości kuferka 
wydania pieniędzy. Pod groźbą rewolwerów Ma- 
tunszewski i Zdebczyński zmuszeni byli zachować 
się zupełnie biernie. ; - 

Bandyci zabrawszy kuferek, zabronili jechać 
dałej do fabryki, zbiegli z łupem w stronę ulicy 
Zakątnej. : À 

Zanim zdołano ochłonąć z pierwszego wraże- 
nia i przedsięwżiąć środki w celu pościgu ban- 
dytów, ci byli już daleko, 

'Jak twierdzi woźnica, powożący bryczka, jo- 
den z bandytów, trzymając coś w ręku, groził, 
iże rzuci bombę. i 

Bandyci zagrabiwszy pieniądze, mieli powie- 
dzieć: „Pieniądze te przydadzą się dla robotni- 
(ków fabryki I. K. Poznańskiego, dla robotników 
swojej fabryki jedźcie po inne pieniądze do kan- 


toru". 


Napad i zabójstwo. Wczoraj około godziny 


p (9-6) wieczorem na przechodzącego przez szosę 


'rókicińską 40-letniego Adolfa Golnika, woźnego 
"Towarzystwa manufaktury nieianej w Widzewie, 
mapadło kilku ludzi. Jeden z nich dał 3 strzały 
lz rewolweru. Trzy kule trafiły w głowę i piersi, 
-Golnik padł trupem na miejscu. 

Był on narodowcem i jak nas informują, padł 
jako ofiarą przekonań polityeznych. 

Zmarły pozostawił żonę i ezworo dzieci. 


Zwłoki złożono w mieszkaniu, w domach fa- ; 


milijnych Heinzla i Kuaitzera. 


Qgólnomu osłabioniu w ciągu dnia wczorajsze- 
go uległo trzech męzczązn i awie kobiety, z których jed- 
na odwieziona została do szpitaln św Aleksaudra, Wszyst- 
kim doraźnej pomocy udzieltli lekarza Pogotowia. 

BMezdomna. Wozoraj przed wieczorem na ulicy 
Zachodniej nr. 20 znaleziono kobietą zmarzniętą, leżącą 
lbez przytomności, w wieku około lat 40; w takim stanie 
lodwieziono jẹ do Szpitala Poznańskich, bez moźnoścł 
sprawdzenia nazwiska | adrosu, 

Zagyadkowy wypadek. Wczoraj wieczorem na 
ina ul. Radwańskiej nr. 1 spostrzeżono człowieka dość do- 
„statnio odzianego, leżącego bez przytomności. Przybyły 
(łekarz Pogotowia nie zdołał mu pees samowiedzy 
ji w stanie bezprzętomnym odwieziony został do szpitała 
iśw. Aleksandra, Przyczyna niewyjaśniona. 


PODOGOOCODOK 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
Z „Lutni“. Podajemy poniżej szczegółowy pro- 


gram niedzielnego podwieczorku muzycznego jaki | 


odbędzie się u lutnistów: 

Część i. 1) Odkrycie kraju, poemat na chór 
z towarzyszeniem fortepianu — Griega; odśpiewa 
Lutnia. 

2) Trio— Beethovena; a) Allegro; b) Adagio; 
(c) Seherzo; d) Finale (Presto); odegrają na tor- 
'tepianie, skrzypcach i wiolonczeli: pp. A, Micha- 
iłowski, J, Goebel i H. Goebel. 

3) Na raucie—***, wypowie p. Jagwiga Szer- 


ńską, 

4) a) Etiuda (F-moH); b) Mazurek (A-moll); 
©) Wale (Ges-dur)—Chopina; odegra p. Stanisława 
Brzozowska. 

Część IL. 5) Prolog z op. „„PFaus*— Gounoda; 
wyk. pp. Felicyan Wasiłewski (Faust), Stanisław 
'Zaborski (Meffistofeles). 

Początek podwieczorku o godz. 4 i pół po po- 
ludniu. 


M Bibliografia. 

Nakładem Gebethnera i Wolffa wyszły na- 
istępujące książki dla dzieci na Gwiazdkę: 

Mayne-Rayd—<Wygnańcy w Lesie», wydanie 
czwarte z 12 rycinami, Warszawa 1907 r. 

Zofia Bukowiecka—Historpa o Janku gór- 
niku», opowiadanie dla młodzieży, wyd. drugie, 
'przejrzane, z rysunkami Włądysława Jasińskiego. 
Warszawa 1907 r. 

Emil Leclerq— <Powieści prawdopodobne dla 
(dzieci», spolszczyl Jan Chęciński z 6 rycinami, 
jwydanię trzecie. Warsząwa 1907 r. 

„ «Pamiętnik młodej dziewczyny», powieść dla 
(dorastające młodzieży, z angielskiego przełożyła 
J. M. Zaleska. Wydanie drugie. Warszawa 1906 r. 
| Stanislawa, Okołowiczówna— «Światełka», pos 
liastka dla dzieci młodszych z 28 rysunkami. 
arszawa 1907 r. 
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ROZWOJ. -— $obota, dnia 22 grudnia 1906 r. 


| «Księżniczka Katarzyna», powieść dla dora- 
| stającej młodzieży, przełożona z angielskiego przez 
J. M. Zaleską. Warszawa 1907 r. 

Nakładem Konstantego Treptego wyszła po- 
wieść Wałerego Przyborowskiego, osnuta na tle 
wypadków z 1881 r., p. t «Olszynka Grochow- 
ska» z 15 rycinami Stanislawa Wyczółkowskie- 
go. Warszawa 1907 r. 
e 


OFIARY. 


Na kościół w Dobrej, obrabowany przez kozłowitów, 
Stanisław Poland 20 kop-—Roch Skowroński 20 k: 
Dla biednych dzieci na gwiazdkę. 
Zeid ciepłą odzież. — Uczenice í uczniowie szkoły 
Hełeny Reliszko 2 rb 50 k. 
Dla najbiedniejszych na święta. 
Grono kolegów za pośrednictwem pp. J. Szymczaka 
i P, Meicera 6 rb. 42 kop. 
Na wpisy dla uczniów Szkoły Handlowej, 
Firma „Witajcie“ 1 rb. 
Na szkołę rzemiosł. 
Firma „Witajcię'* 1 rb. 
Na ciepłą odzież dla biednych dzieci. 
Januś, Stefcio i Staś Czarneccy R przebyciu cięź- 
i kiej choroby, zrzekająć się podark w gwiazdkowych, 
zł 33 groszy 10. 
Dla głodnych na święta. 
F. T, 60 kop. 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
gimnazyum polskiego. 
Koledzy z gimnazyum polskiego, zamiast wieńca ną 
grób ś, p. Świętosławskiego, 7 rb. 28 Kop. 
Zamiast powinszowań świątacznych 
i noworosznyci. 
Dla biednych na gwiazdkę, 
Janostwo Czarneccy zł. 32 groszy 10. 


+ -s 


«w wam, 


a w somm, 


~ 


Dla więźniów politycznych. 
W. W. 8 rb. 50 kop 


Dobroczynność. 


nych 10 rb. składamy sordeszne „Bóg zapłać Szan. ks 
ken. Szamocie. | 
Sekcya wsparć Komitetn przeciwżebraczego 
Grzybowska, M. Jezierska. 


Podziękowanie. Za nadesłana dia naszych bied- | 


Komitet budowy kościoła w Łosicąch skłsdą | 
zapłać” za ofiary złożone w ad- | 


najserdeczniejsze „Bóg 
ministracyi „Rozwoja” i zamieszczone w nr. 246 tegoź 
pisma przez pracowników fabr. ake. Tow. M. Siiberstal- 
na, a w szczególności p: Grzegorzowi Dombek, który się 
| tem zajął. 

i Proboszcz z Łosie 

f Ks. Piotr Kucharski. 

| Komitet Przytułku noclegowego dziękuje p. - 
tyskowi i zarządowi górniezo-przemysłowemu „Satura” 
| za ofiarowany węgie! na rzecz Przytułku noclegowego. 

Í 

H 

| 


wym Rokiem. 

Osoby, życz korzystać g tej okazyi, uprasza Się 
o łaskawe nadsyłanie ofiar do kasyora Towarzystwa p. 
T. Hadriana. 


Prezes: T. Kader. 
Qzłonek-Sekretarz: dv. I. Broniewski, 
Pabianice, 21 grudnia 1906 r. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 
i własne, 


i Petersburg, 21 grudnia, W „Zbiorze praw i 
| postanowień“ ogłoszono Najwyższy ukaz do sena- 
! tuo wyznaczeniu terminów dokonania nowych wy- 
| borów do Dumy państwowej na zebraniach gu- 
! bernialnych wyborczych w guberniach, zarządza- 

nych na zasadach ogólnych, oraz w okręgu woj- 
| ska dońskiego i w Królestwie Polskiem. Ukaz ten 


wyborów na członków Damy państwowej w miej- 
. seowościach Cesarstwa, gdzie w chwili obecnej już 


gą na ukończeniu. spisy prawyborców wraz z ich ` 


' ogłoszeniem na zasadzie artykułu 128 wyborów 
do Dumy państwowej (Zbiór praw, tom 1, część 


„2 wyd. 1906 r.) zgodnie z przedstawionym w tym - 


przedmiocie dziennikiem rezolucji rady ministrów 


brzmi: Uznając za konieczne wskazanie terminów ; 
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; rozkazuje się dokonać wyborów do Dumy państwo. 
| waj na gubernialnych zebrauiach wyborczych w gü- 
į berniach rządzonych na zasadach ogólnych (Załór 
praw, tom 2, wyd. 1892 r.) w okręgu wojska doóń- 
skiego i w guberniach Królestwa Polskiego doko- 
naé dnia 19-ga lutego 1907 roku. Senat rządzący 
nia omieszka uczynić odpowiednich zarządzeń, Mec 
tego ukazu, wydanego dnia 20-go grudnia, nie 
dotyczy zarządzanych na osobnych zasadach kra- = 
ju turkestańskiego, Kaukazu, kraju zakaukaskie- 
go, posiadłości srodkowo-azyatyckich i Syberyi, 
Petersburg, 21 grudnia. Dochód z opłat stem- 
plowych w pierwszych 10 miesiącach r. b. w 66 
guberniach Rosyi europejskiej, Królestwa Połskies 
go i kraju zachodniego wynosił 37,552,838 rub,, 
t. j. 3,576,262 rub. więcej, niż w tymże okresla 
roku 1905, £ 
Donoszą, że z powodu imienia Najjaśniejste 
Cesarza uwolniono aresztowanych w drodze M 
nistracyjnej: w gub. łomżyńskiej 132, w Kijowie 
Kownie 15, Białymstoku 14. W Rydze gen 
gubernator polecił uwolnić w każdej podległej 
gubernii po 10, w Płoeku general-gubernator | 
wolnił wszystkich i polecił nie pociągać do odpo 
wiedzialności aresztowanych przed dniem 19 b. m, 


sh wykroczenia przeciw postanowieniom obowiąk 
zu. 


Ome ee re zi 


geym, 

retershurę, 21 grudnia. Zarząd głównego in 
; spektorą fabrycznego opracował program niższy 

szkól farmaceutycznych. Prawo ich otwierania 
dą posiadały instytucye rządowe i społeczne, oň 
ganizacye prywatne i poszczególne osoby. K 
dwuletni. Dopuszczalna jest koedukacya. Wymagte 
ne świadectwo z ukończenia przynajmniej sześcił 
! klas gimnazyum, 

Członek rady ministra oświaty, Belastin, mia 
nowany p. 0. wiceministra oświaty. 

W muinisterynm spraw wewnętrznych w dee 
partamencie spraw duchownych sprawę dopuszczee 
nią zabronionego poprzednio przejścia ze staros 
| wierstwa na inne wyznania nieprawosławne, osta= 
tęczinie zdecydowano, 
| „ Dochód z podatku przemysłowego w państwię, 
. prócz Syberyi, od dnia 14-go listopada 1905 r. do 


| dnia 14-go października 1906 wynosił. 66,015,388 


rb, t j 0 7,194,345 rb. więcej, niż w tymże okra- 
sie roku poprzedniego. | 

Rzym, 21 grudnia (wl). W proteście 
| Ojca Sw. stwierdzono przedewszystkiem, że 
monsignor Montagnini został wydalony z Fran- 
cji. Sekwestr akt dyplomatycznych jest faks 
tem wprost potwornym i dotychczas 
jniepraktykowanym. Jest on zniewagą 
| nietylko dla Kuryi Św., lecz i dla wszystkich 

mocarstw, naraża bowiem na szwank ich najży: 

| wotniejsze interesy, polegające na poszanowaniu 
i nienaruszalności tajemnicy dyplomatycznej. Nikt 
; nie mógł mieć i nie ma prawa zabronić Ojcu Św. 
| porozumiewać się ze wszystkimi katolikami. 
| Petersburg, 21 grudnia. Prawo 0 rozszerzee 
| nia praw żydów, 0 przyznaniu im ulg co do pra- 
| wa zamieszkania, przenoszenia się z miejsca na 
miejsce, co do handlu i przemysłu, oraz co do 
towarzystw akcyjnych złożono do zatwierdzenia, 

Wilno, 21 grudnia, W Jeziorosach, w gub, 
kowieńskiej, w obecności pomoenika zarządzają 
cego wydziałem ziemskim, Stefanowicza i dyrek- 
tora kancelaryi gonerał-gabernatora Stankowicza 
odbyło się zgromadzenie staroobrzędowców w gub. 
kowieńskiej, witebskiej i kurlandzkiej dla narad 
nad prośbą miejscowych staroobrzędowców w spia” 
wie opłat wykupnych i nad ważnemi sprawami 
rolnemi. | 

Kowno, 21 grudnia. Wczoraj na ul. Ludnej 
trzech wyrostków napadło na inkasenta monopo+ 
lowego, Jastrońskiego. Kiedy J. zaczął uciekać, 
napastnicg dali do niego dwa strzały i ciężko go 
zranili. Aresztowano dwóch wyrostków, podej- 
| rzanyóh o udział w tym napadzie. 4 
| Charków, 21 grudnia. Zgromadzenie giem- 
| stwa postanowiło wykluczyć z rady Kow ie- 
f 
i 
j 
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go, Dełario i Lintwarewa, byłych członków Du- 
my, pociągniętych do odpowiedzialności zk ode- 
zwę wyborską, 4 

Tała, Ż1 grudnia. Zgromadzenie szlachty 
196 głosami przeciw 38 ostatecznie wykluczyło 
ze zgromadzenia bylego prezesa Dumy państwo- 
wej, Mańromcówa. ł 

Tyflis, 21 grudnia. Po „połądaia człowiek 
nieznany dopuścił się zamachu na życie byłego 


Kadi 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nia będą. 


Dnia 20 grudnia o godz, 6 wieczorem, po 
krótkieh lecz ciężkich cierpienisch, zmarł nasz 
_ ukochany syn L brat 


Augustyn Ciesielski 


przeżywszy lat 24 

WS) olzecio zwłok nastąpi w niedziolą 
o godz.d-ej pp. z domu przy ulicy SŚrebrzyń- 
skiej 5, na stary cmontarz katolicki. Na smut- 
ny ten obrząd zaprasznią krewnych, przyjaciół 
i znajomych w nieutulonym żalu pozostali 
809 Rouzicso, Bracia i siostra, 


wnika Enkela; zranił go dwiema kulami rewol- 
werowemi w tył głowy, poczem umknął. 

Rzym, 21 grudnia. Papież rozesłał mocar- 
stwóm notę z protestem z powodu rewizyi w nun- 
cyaturze w Paryżu, 

DZIENNE, 

Petersburg, 22 grudnia. Komunikują że z po- 
wodu Imienin Jego Cesarskiej Mości Najjaśniej- 
szego Cesarza uwolniono z aresztów, więzionych 
w drodze administracyjnej: w gub. łomżyńskiej 
182, w Kijowie 23, w Kownie 15, w Bialostoku 
14. W Rydze general-gubernator polecił uwolnić 
każdego. W Płocku general-zubernator uwolnił | 
wszystkich i rozkazał nie pociągać do odpowie- | 
dzialności uwięzionych do dnia 19 grudnia r. b. | 
za przekroczenie postanowień obowiążują cych. F 
|. Petersburg, 22 grudnia, /Wpłynąło od opłat | 
stemplowych za pierwsze 10 miesłęcy z 66 gi- | 
bernii Rosyi europejskiej, Królestwa Polskiego i | 
Zakaukazu rb. 37,552,838, więcej o 3,576,262mb, | 
niż za tenże peryod w r. 1905, 

Petersburg, 22 grudnia Komisya przedsta- | 
wicieli wszystkich 161 gałęzi handlu stołecznego, 
rozpatrzywszy kwestyę związaną z wprowadzeniem 
w życie nowego prawa o mmormowaniu czasu pra- 
cy osób, zatrudnionych w zakładach handlowych, 
jednomyśłnie wypowiedziała się za prowadzeniem ` 
handlu w dni powszednie od godziny 8-ej rano | 
do godziny 8-ej wieczorem, Większością zaś 9 
przeciw 7 głosów zbiorowych za prowadzeniem 
handlu w dni niedziełue i święliczno od godźiny 
1-6j po południu do 6-ej wieczorem. Mniejszość 
wszakże spodziewa się w drodze układów z wię- 
kszością nzyskać zupełny wypoczynek świąte- 
ezn 
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y. 

Petersburg, 22 grudnia. Z ogólnej liczby o+ 
publikowanych w 50 guberniach, zarządzonych na 
zasadach ogólnych i prowineyi wojska dońskiego 
497 list prawyborczych powiatowych właścicieli 
ziemskich i 506 list prawyborczych miejskich do 
dnia 21 grudnia opublikowano list ziemskich 444, 
miejskieh 439. Ogłaszanie list zupelnie zakoń- 
ezono w 34 guberniach i w prowinegi wojska 
dońskiego, 

W pozostałych 16: guberniach zakończa się 
sporządzanie list. W 10 guberniach Królestwa 
Polskiego ze 168 list opublikowano 144, przyczem 
w 6 guberniach listy opublikowano. w > A 
' 2.20 miast Rosyi europejskiej, bierają- 
cych osobnych posłów do Dumy opublikowano 
listy w 9 miasiach. W niektórych ddalonych | 
guberniach i prowincyach wybory prawdopodobnie 
nie zostaną zakońezone przed dniem T lutego, 
zarówno wobec znacznego oddalenia centrów ad- 
zninistracyjnych gubernij i prowineyj, jako też 
specyalnych warunków miejscowych. Podług ra- 
portów gubernatora astrachańskiego, wybory w 
stepach kałmyckich i kirgizkieh w porze zimo- 
wej wogóle trudno urzeczywistnić, Podług wią- 
domości z gub. jakuckiej wybory mogą być skoń- 
czone tam dopiero w porze letniej. 

Moskwa, 22 grudnia. W dnin dziśiejszym pra- 
wie wszyscy suudenci nie przybyii na wyklady, | 


Floryan Dabrowski 


byiy Sędzia b. Sądu Apelacyjnego, ostatnio Rejent, 


po ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakramentami, zmarł dnia 21-go grudnia r: b. przeżywszy lat 34 
Pogrzeb odbędzie się w Piotrkowie dnia 23 grudnia, o godzinie 3 ej po południu, 


ROZWOJ — Sobota, dnia 22 grudnia 1906 r. 


Połtawa, 22 grudnia. Na naradzie powiato- 
wej komisyi urządzeń rolnyci, w której uczestni- 
czyli wszyscy stąrszyni gmin, wyborcy włościa- 
nie, Glinka w mowie między innemi wykazał, iż 
podrożenie cen ziemi bezwarunkowo jest niedo- 
puszczalne, poczem rozmawiał z wiościanami. 

Kamieniec Podolski, 22 grudnia. W śródmie- 
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Giełda warszawska. 
(Talsfonem). 
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azka. wewnęjszna z 
55 z 1906 
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Pożyczka premiowa Hoj enilsyi 


2 > -ej emisyl ; 

kę szląche BO 2; « AR 

4435) WESPAK Ba « 9 R 

Starachowica S y 5 È ku s a 
Pufżoyskie . a g ivaa c, 
Czeki na Berlin .. = . s. 


Tendentşa niswyrażna. 


. Giełda peżersburska. 
(Tel wł. „Rozwaju*). 
Renta państwowa — — 
Obrotów niema. Tendenoys nlewyraźna i chwiejna, 


BF"  Namer-dzisiejszy składa się z 12-tu 


ścia ograbiono sklep jubilerski. Skradziono przed- | Strowie. 
naczelnika powiatu nachiczewańskiego, podpułko- | mioty wartości rb. 3,000, 


| Kazań, 22 grudnia. Przybyły na rewizyę Za» 
kladów naukowych książę Czegodsjew zorganizo- 
| wał naradę przedstawicieli okręgu z przedstawi- 
çielami kuratora. Książę przeciwnym jest wolno- 
ściom uczniów w szkołach i oświadczył w prze- 
mówieniu, że niedopuszczalną jest kontrola komi- 
! tetów rodzicielskich nad radami pedagogicznemi. 
Ustrój szkoły winien być mocny. Zmierzch oświa- 
ty winien się skończyć. Ministeryum ufa radom 
pedagogicznym i gotowam jest podtrzymać peda- 
| gogów. 
Paryż, 22 grudnia. Izba deputowanych przy- 
jola cały projekt o wyznaniach większością 413 
głosów przeciw 166. Posiedzenia zawieszone do 
dnia 28 grudnia, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi cmiralnej K. E. £. 


Po ẹ — es 
s84] to 84 ZĘ | 
AB] So dx] SE | 
Data |568| gz |$,| EF Uwagi. 
EEE BS E Ś a 
MES A” E | 4 G 
| | | Z dnia 21/XII 
| 21/XU 1 pp. | 7828| —11.8 100 | WO | Temperatura 
21/X1L 9 w. | 761.3 —149| 96 | PA Wi max.—116? C. 
Ad MES Ea a Temperatura 
22/KII 7 r | 160.7 | —154 109 | Fd W 1 | min.=-165* C. 
| | | | Opndu 0.1 


ry © een rotunda « 
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NA GWIAZDKE. 


+ OZIEJE POLSKI 


D-ra F. KONECZNEGO 
w oprawie, ozdobnej, 2 tomy, duża 
mapa, 80 ilustracyl. — Rb. 1.95 kop. 
Dle prenumeratorów „Rozwoju” rb. 1. 


| 


ma pp 


| 
| 


EFE 


mmm Do numeru dzisiejszego dołącza się 
prospekt «Tygodnika Ilustrowanego». | 


MOMEM 


zawiadamia niniejszem, że w nadchodzący 
poniedziałek, d. 24 b. m. j 

w wigilię świąt Bożego Narodzenia, 
wszelkie czynności biurowe załatwiane 
będą 


Piotrkowska N 200. H 
Lecznica Zęhó 


M. EPSZTEIN-RIESNIK. 


Plomby złote, porcelanowe i t. d. 
Zęby sztuczne na złocie, kauczuku z 
bieniem lub bez. 


Poprawki sztucznych zębów na poczėkanim, 


podnia= 


í 


tylko do godziny 2-ej w pol. 


Kansuliacya 30 kop. 170448 Y 
p. 
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MIESZKO 3:3 


DRAMA HISTORYCZNY Z PIER- 
WSZYCH CZASÓW CHRZEŚCIAŃ- 
STWA W POLSOE. i 


Gena 20 kop. 


pd ea A Kaa Z ZZ ZIE 


Ń DWIE. 
h Powieść 

JÓZEFA GRAJNERTA. 
$ Cena dia prenumeratorów „Rozwoju“ 


kop. 20. 


4 b krwawej nocy... 


ZE WE 


WUK MIJAŁOWICZ, o 


A 


Powieść z czasów rewolneyi serb- 
skiej, z llustracyami i portretami 
najwybitniejszych osób, działających 
w tym okrasie. Tomów 5. 

Cena pa eny rubli 3, dia pronu- 
moratorów „Rozwoju” rb. i kop. 25 
za wszystkie 5 tomów. Do nabycia 
w Administracył „Rozwoju*. 
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W piątek, dnia 2l-go grudnia 1906 r. o godzinie 7 i pół wieczorem, 
zmari odpowiedzialny redaktor gazety „Lodzer “situng“ 


Tss 


przeżywszy lat 37. 


Wyprowadzemie zwłok z domu przy ulisy Piofrkowskiej ar. 86, ma cmen- 
tarz prawosławny, nastąpi w poniedziałek, dnia 24-go grudnia o godzinie l-ej 
w poludnie, 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy zmarlego odbędzie się w mieszka- 
niu w sobotę dnia 22-go grudnia, o godzinie 8-ej wieczorem i w niedzielę 23 
grudnia, o godzinie 2-ej po poludniu, o czem w nieutulonym żalu pozostała ro- 
dzina zawiadamia krewnych, przyjaciól i znajomych. 


C. Jatro, dnia 23 i w dniach 25, 26 i 27 


WSPANIAŁA SLIZGAWKA. 


EK GP NA CC EE BAD W 
ma lodzie i w sali. 


_ .W sali wystęn pierwszorzędnych artystów. 
Wejścio 25 i 15 Kop. 


Początek ślizgawki o godzinie 2 po południu. 


== ANNY Z WIdOKAMI Łodzi a= 


L niżej ceny kosztu 
duża cena dawniejsza rb. 4, OBACNIE Th. 2 si 
male cena dawniejsza rb. 1.80 sbecnia KOP 75, ża 


oraz 


POCZTÓWKI POLSKIE 


świąteczne i noworoczne w majwiększym wyberze | 
połeca 4 


AA. E stro wr sia i 


Łódż, Piotrkowska 66. %5 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 1798-2-1 


1814 


estau maey ZA 
przy ögrodzie braci &ehiig 


ulica Żelazna nr. 20, przy lesia miejskim 


zosłała otwarta. 
"O Poleca wyborową kuchnię t wszelkie trunki miejscowe 1 zagraniczne 
! it za ający o 
1813—3-1 


u. L. Szubert, 
ADWOKAT i~ 


Władysław Mehter 


EoGWESWECKE | | Gotowe ubrania męzkia w wisl- 
tm s || kim wyborze: palto zimowe od 19 rb. || 
„Dom drewniany | 


| ubranie msrynarkowe od 14 rb, spo- 
ua prowineyj, niedaleko Łodzi do sprze: | | 


dnię zimowa od 4 rb. 75 kop, kami- 
zelka sztuczzkowa od 4 rb, ubranie | 
uczniowskia od rb, 5 kop. 50. Obsta- 
luvkl szybko i akuratnie Wykonywują 
stę podług najnowszych fasonów. 
Magazyn ubiorów męskich 
A. Eichbaum ! G, Schuiz 


Piotrkowska 13. 


danis, w połowie wynajęty na monopol, | 
miejstowość odpowiednia do prowadzenia 
piekarni, rzezni i sklepu, w mlajscu ko- j 
ściół, gmina, szkoły, Wiadomość m za- 
garimistrzą Pana Wojtezaka, PIOTR- 
KOWSKA Nr. 167. 1776—8—3 


BAKEŚBÓRZEBĘS | 


WAGNER Kaucgosowane biaro Ko- 
1mm araa 


= misowe I Rezomendacyj- 
ne, Warszawa, Rysia 5, telefon 18999, 
połeca osoby pracujące w nauce, handlu, 
przemyśle, rolnictwie. Nauczycieli, nau- 
vzyclelki, arów, buchalterów, kores- 
pondenżów, dyrektorów, administratorów, 
td AR, RICH, toch- 

tów, magazynierów, entów, Woj- 
żartów, prowitorów aptekarskich, ogrod- 
ników, chmiejączy, ośicyalistów do cukro- 
wai, ekspedyentów, ekspedyentki, biu- 


| 


168147 


Do wynajęcia od 1 stycznia 1907 r. 
mieszkanie, składające sią z 4ch 
pokojów lkuchni lub też dwa mieszkania 
po dwa pokoje z kuchnią, Tramwajowa 
16 (Ogród Szwertnara). Wiadomość ulica 


św. Karola 3, w kantorze 1781—3—% 


rzystki, bony różnych narodowości, ocit- 
mis ie, ochroniarki, felczerki I t. p. 
Na żądanie kaucja, poważne referaucga. 


658r7 


Jutro wyjeżdżam. Taaio sprzedaję. 
p: Gdpowiedni poña- 
$9 rek ma nadchodzącą 
Gwiazdkę. Z powodu wy- 
jazdu po zincznie zniźonej 
cenie są do nabycia w Ho- 
talu Rzymskim nl. Mikola- 
NE: od „3 59, EEn 
Z gór TLaTON pięknie śpiewnjące w dzień 
iprzy- swiete. H. Breltenstejn. . 1807-1 


I Foafatyna Faliora, przyjomny 
najodpowiedniejszy dla dzieci o 
sięcy do 10 lat, zwłaszcza w czasie si 
czania od psi i w okresie rośnięcia, U: 

łatwia ząbkowanie | zapewnia prawidło» 

aptecznych | aptekach. Ostrzegamy przed 

naśladowniotwawi. 1307-24-24 


r TAS < 


| Plottkowska nr. 7 miesz % 
i pimio nowe zagraniczńo sprzedam za | 


pokarm | 
6 mie- | 


wy rozwój Kości. Sprzedaż w składach | 


ł 


Zskiet ci dla dzi - 
ABAA)g zręwadalogaj owcza” 


! dania. Dzielna 11 m. 7. 2467—3-1 


oleon 

biuro Arlet, trkow. 32, parter, 
( wejście z bramy na lewo. 2209-6-6 
| Akuszerka Wróbiewska muje panie 
f na słąbości i różne dolegliwości, War- 


Szawa, za rogatką Mokotowską, czwarty 
dom zn ramizą tramwajową, w przytułku 


fdyskręcya zapewniona. 2632w8g10 


y 
polki, nłemki, francuski, oraz freblówki, 
| bony różnych narodowości j 
; stałe i demi-place. 


! Keria karetą i sanki w dobrym stanie, 
j *Volerty w sdm. „Rozwoju“ pod „San- 
i ki” 2450—3—1 
Kantor slużących, Piotrkowska 92, w 

podwórzu ma do umieszczenia różną 
j siüżùbe domową. 2208—6—6 


i [M ?oda panna ukończywszy „ szycie 
Í 'i znałąca się na gospo © — po- 
i Szukuje odpowiedniego zajęcia na stała 
| Jab przychodnie. Łaskawe oferty do Ad- 
| ministracgi „Rozwoju” pod „J. L.” 

i M gee bębenkową i pierścieniową 
; mało używaną z 5 sz 

sprzedam. Złota nr. 3 m. 52. 


$ > 
i 


ami tanio 
2238'3:2 
f Mszyra pośpieszna drukarska i 2 pra- 
sy litograficzne do sprzedania, Wia- 

domość w Administracyi „Rozwoju“. 

p 2229—3.—2 
: Mge! w dobrym stania tanio zaraz | $ 
o sprzedania. Wólczańska nr. 141 | 6 

m. 19. 4 

| [Miedtogo robię suknie, bluzki, Przejazd 
) 48 m. ti, ll-gie piętra. 1611—r.—69 
i Nie święta drób bity oraz masło w róż- 
! nych gatunkach na składzie, Piġtr- 
kowska 117. 2224—4—4 


{ Qt 1 aż. potrzebnie 83 2 pokoja 
í już pod -1907*, 


)rzyjmuję zamówienia na obiady zdro- 
'wó, smaczne i ną świeżam maśle. UI. 
2239-4-2 


370 rubli, Widzewska 106 m. 1 


2232—3—82 
Sklepowa urzadzenie w dobrym sią - 
ule to sprzedania zaraz. Wiadomość 
ml. Zielona nr 41 w sklepie. 2196- 3ps3 
czeń szkoły handlowej klas wyźszych 
poszukuje korepstycyi i przysparabia 
dy szkół za umiarkowanam wynagrodze» 
| nlem, Uprasza się składać oferty w „Hio 
woja* dia Wart G, 2130—d-12 
Ugotczywszy T kl. Polską Szkołę Haa- 
dlową w łodzi poszukują korepetycyi 
| za skromnem wquagrodzentem UL Głów- 
| na pr. 38 m. 14 2676—d—9 
rsłużong urzędnik kasgor, będący 
Ws sile wieku poszukuje posady ka- 
syara-kontrolers za odpowiedniem wyna- 
grodzenicm, Wiadomość w Admialstra- 
eyi Rozwoju” pod Jit. A 8, smergt. j 
o 214%-%6—8 

j Wynsiem pianin i foriepiauów, Piotr- 

Í kowska i31, Franciszek Jaśkiewiez. 

| i3—3 
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dry, wydany z Grabicy; ~ 2286—3—9* 


da 


FV Własności te stwżerdzone zostały 


wym 


-. MARZCY =, 


Piepert are be 
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SYSTEMATYCZNIE GŁOWĘ 
Używając do tego tyłió' proszku 


z czarna głową. 4 


jj. który Istotne oczyszcza włosy od || 
[2 |. łupieżu, usuwa fadmierne wytwarza: ` p 
Mj nie się tluszczu ha głowie, Bt wł | 

E cak wiosów, zapobiega wypada: [| 


zh nfu, nawet rzadkim włosom nadaje 


` wygł gatych. - D 


ogromne. ilaścią prób. Nřezbędne-$ 


dia Pań i-Panów: 
wystrzegać się na śladownictwał 


BI Sltamgoog griwdziuj jest. tylko 
ś|/2 czarną głową na 'etykiecię. Paczki 


z zapachem fljołków. po: 20 kop.za 
sztukę: nabywać moża“ w. aptekach; 
dg fabrykant; \ 

Hans Schwarzkopi, 7 * 


D] Berlin-Chariottenbieg 2. » 


T Da sprzednnia 


Folwark 


z zabudowaniami y klkadziesiąd morgo- —. 
2 fryszerki 
czynne, woda obfita; od powiatowego mia- 
sta Ikołsi © wiorst, 1*/, wiorsty do SZOSY; 
miejscowość odpowiednia do urządzenia * 
i jakiejkolwiek fabrytd; 

około 40 m. Bliższej wiadomoścł u 


stawem, na którym 


ziemi orsej 


«ny Jul. Koprowski, 
Łodzi, Nowomiejska róg Północnej. 


2) stładach” zptecztych 1 perfomeryjać . 


a 


x 


SA 


skłąd apteczny 


1788—5—5 


instytut Minerwa 


Zürich, Szwajcarya 
Specyalia szkola w celu przy- 
gotowania «ło politechniki, uni- 
wersytetn i na patenta z doj- 
rzałości, Wykłądy w klasach 
lub oddzielnie. Winiki dosko- 
nale. Referonsye. 1679-8-7 


Magazyn warszawski 
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sukien, bluzek, okryć gotowych, wyna- 
wicze, wydany z pow. Skferniewie. jcie SURIGI Aak iglowych Epela. E 
e a a T yjmuje sukwię, bluzki do roboty. An- 
Zat paszport na imig kiswa | drzeja nr. 1 m. 11, plarwsze piętro, W._ Hi 
Jüszezaka, wydany z EDT Bunak. nrczynżki. 1808—8-1 | 
Si Tai datay | fstrzeżóna 
azingła punktacya zawarta z z 2: 
Z Romanem Brzożowskim 4 R Plotreg „Ja pra podpisany m dwg 
Hasanklewarem o kupno placa w Rudzie Kasa po rb. 56 Janowi emu + 
Pablaniekiei, w punktacył tej pokwito- | 73 18 zin młyna w okołłcach Pas 
wano odbiór zadatka 100 rd, przez p, | rzęczewa. Nie kupiwszy takowego weksle. 
Piotra Hazonkiewera, które było zawarta | XOS Uniewaźniam i za takowe oponie zi] 
przed czterema laty, punktacyę tę uwa- | 980 ie będę. Antoni Kempko. 21 
Zam za niewaźna—o czem powiadamia. | a e 
Boman Brzozowski. 224i | | 
aginął paszport na Imię Józefy Gwis, | aw Ka 
| dozę z gmlny Mikołajew. 223033 1 
aging? paszport na imię Franciszką | PR 
Zosta wydany z Fere zaw. | przy ulicy wskiej ur. 6 N 
2334—3—3 | „płac Leonarda. 
| Zigoni Baszpo”t ue imi Wojciecha | BEER 10 IB 
aginął paszpo” ojciec - A 
i PE j do7z.ąo 1 człowiek z trzyle yP 
| Wojtyra. wydany z Grabicy. 2235-3-2 MT wia i kola ża Paz! f 
| geena paszport na imię Tomasza 3u- | wp a — poszu. b 


l 1. Byki. Br E. Sumankery 


atiet mlcóry, 
czowych í mekorycznych 
CE 


GIELNIANA 
(wejście od M  Wólczadskie R 
246—I- 


skórne, waneng 
moczoploiowe, | 


O- 
J 


> pher E ea język: l od 6—8 Ws 
os Popo, w MORA od 9—1 
420266 


' Ulica ka Połódniewa Nr. 2 


"r A. Grosplik 


uli Zielona M 5, 
Choroby skórne, weneryczne 
i dróg moczowych. 


oa AR deh iz SĘ. wiecź, panie 5—6 
po z niedzicja Z D 
Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórna 


Dr. St. LEWKOWICZ 


odnia #9 38 
D Ez E Topazda algo TRA 
a iw o — a dam 
od 5 W hiedzięle 


ad 3-6 —.8 Bał mł ofe | À 
Dr. Rosenblatt 


specyalista A USZU, nosa 


Poudowaś | 1588-1-18 
przyjmuje od 40—11 rakto | 5—7 po p: 
w stedziele od 10—11 r. i 2—4 po 


Dr. JELNICKI 


uł. Andrzeja 7. 
węnopryczne i 

, ciowe. 

"Od 8—10 reno, 5—8 po pol, maehae 

| f święta 9-12 rano. 1463er- 09 


T. I MAW 


SE 


De. Wincenty GREW 


misaaka ul. Konstantynowskiej 
eL (dom Dacsolbergsra). 
Choroby wewnętrzne | cinne. 


1093—10—9 


Dr, Konia Donator 


POWRÓCIŁA 
Choroby kobicao I Akuszerya 
Biotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rang 1 od 3—5 popol 
A „adi KOMARNO ira 0. 


|| 


Ir, med. Goldfarb 


(zejście przez Wólezańską 1). a 20:19 | 


i Józef Michalski | 


Olulista 


ul. MIKOŁAJEWSKA 22 
przyjmuja od 9*ej do 11-ej rano i od 
k-ej do 7-9} po poł, 1467-r20 


r. |. Birencwelg 


powirvocii 
ohoroby woneryczna i r aaea 
godziny przyj. 11—2 1 


Choroby ekórne 
moczu 


"r. H ke 


Choroby wownętrcznę i dziecięce 
(ap, gorgczkowe, zakaźne) 


maapu wą EE 


| T awret Nr. 2, 
uje od 811 1 do 6--8 po poład 
= od 5 <$. 71170 
Br. Feliks Skusiewicz 
Choroby „jc i ayena 
g m. od 48 


mace W. nidal |» i Święja 2 g KAS do 


ir lit 


Choroby B hhl jea i RAWON 


Konstantynowska 7. 1415-1-33 
Godziny przyjęć od 9—10 i od 5—7-ej i 


Navret Nr. 38 
khoryby skórne, weneryrzie w od | 
P> od g. 8—11 rang, od aa! 


Ir Bigo Mm 


Choroby kobieco i Akuezerya, 


Piotrkowa 209. przyjmuje od 9—10 r. i od 4—6 pop. 
pasi od 8—9Y, r. 1 gd 4/,—8! ; Piotrkowska f20. 1096r 
- Gabiasi lekarski dle chorych ś : : 
'WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH NI Stanis PIĘKATSKI 
a IB, zew esa a : 
kę róil ai Choroby wenęryczne i skórne 
«ib BI LE PRIN moje od 9 do 10 rano | 
n 5-ej do 7-ej wieczorem. 
Bei | j Grabowski Pio PE Aneti A a2. 1331r62 
| osórohiwób ardldz, noaai uszu tr. A. STEINBERG 
grzeniśsł sią nk ulicą j Baneśpkia £ 
asy ot gia, KA awis pik ZAKŁAD ORTOPEDYCZNO-EKNAŚTYCZNY 
IM-cia brama od rogy al. Piotrkow. dzy bat kręgosłupa, cheroby Stawów, 
r Bo re codziennie 9d A c! Ta a gini ttp.). Leczónie masażem (wibracya), 
i iwigi od 4 do i elektry canas usnyanie Włosów twarzy 
1268 | za orina oiektrolezy). Gabinet Roent- 


, gonowski (leczenie sromfeniami Roent- 
gena eremy, lupus'u, favus'u 1 t. ©. "AE 
2386r 


Zaraz do wynajęcia 


À połączone pokoje 


bryka tea pukcie b | AE kc? 
Admin, „Rożwoja” 1197—3-2 


DES Kantor 


Choroby skórne i wonarypano 
ul, Krótka AR +4 


mnia od 8—2 p. p | 6- Fin 
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Abzpotiął cię zapis ga O-giś piloan, 


który trwać będzie do 
F: 14 stycznia 1907 roku 
I} to jest do dnia ropoczęcia wykładów. 
Kancelarya otwarta codzienanie od 6 po poł. 
| do 9 wiecz, 
Wykładane są następujące przedmioty: 
|} arytmetyka handlowa; buchalterya pojedyńcza, po- 
IE dwójna i amerykańska w zastosowaniu do różnych 
| branż kupiectwa; korespondecya: polska, rosyjska, 
HĄ niemiecka, francuska i angielska; ekonemia polity- 
jJ czna; prawo handlowe; stenografia i kaligrafia. 
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rubla kosztują spodnie zimowa Z wr Żakiety na wełnianej wacie od 
brego kamgarnt. Palto zimowe tę 
wełnianej wacie rb. 18. Garnitur $ W 3S Kott gay sogielikie 
marynarkowy z dobrego szewiotu ) najnowszych fasonów od rubli 12. 
rb. 12. Kurtka z czysto wełnianego ; $ Palta augielskie od rb. 13. Spód- 
grubego rmmaterysła rb. 950. Modna | 
kolorowa kamizelka rb. 3.59 Kołnierz ` $ Biczki snęielskie od rubli 4.50. 
karskułowy do przypięcia rubli 10-— ; s Futrzane kołnierze od rubli 2.50. 
Wielki wybór ubrań uczniowskich 1; 

dziecinnych po nizkieh cenach w od- è Dasg wybór: bjatek ,damiekii “od 
dziale męskim u $ rb. 2.50 w oddziale damskim u 
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Roszyle wełaijane meskie, kaftaniki, kalesony, skar- Fr. Karpiński, Warszawa, Elektoralna 35. telefonu 600. 


petki wódnińno, ciepłe. Damske bieliznę wełnianą. | a 
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najlepszych matek: 


Dziecięce koszulko-majteczki i Pończochy ciepłe, — Spód. $ 
miczki, matinki z „Laine de Pyrconóes” nadzwy- 
czaj cieple a lekkie, Kołdry watowe i pluszowe. = 


wszelkie wyroby z iabryki Żyrardów. 
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kupić możaa najlepiej i najtaniej 
MATERYAŁY WEŁNIANE w najlepszych gatukach 
az ECCS Eg fi na suknie, bluzki i kos 


1185-3-2 tylky ILF riedberga 7 
5 Piotrkowska Ne 8j, vorema ot- saad 


Nowoofwarzeny handal win F, B. CERNA 


przy ulicy Św. Andrzeja 11 poleca na nadchodząca Święta: 
Wina jabłeczne i jasadowe ćwiężć wiadra 1 rb. 30 kop., zwykła batalki po 
30, 40 i 60 kop, Wody owonowe i łemoniaiła, naturzine jagodawe 
syropy i extraitty wiśniowe. malinowa, torówkowe, berbarysowe i inne pa ce- 
niech fabrycznych Skrad wódek, koniaków, likierów jt. p 


Fabryka i sklad hurtowy Nowozarzewska 24. 
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a | W drugie święto, dnia 26 b. m, o 7-ej wiecz. 
> próbowanej $rwałości. | 
Do nabycia we wszystkich sklepach galanieryjnych, jak Lekcy a Zbior OWA. 
równieź we własnym magazynia, | Lipiński. 
PIOTAKOWSKA JRE BS 1782—2—1 Cazielnisna 56. 
JULIAN MEISEL PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH i DZIECINNYCH 
i pod firmą 
Jeneralny reprezentant Ë aa q> E €> 
` 165548 Towarzystwa „PROWODNIK” | sę wykonaniem Wszgjkich robół, wolodzących w zakras krawiegtwą däm- 
N ee e — EEIT szlego Coay umiarkowane, z 180661 
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PENARI W Lodzi, Piotrkowska Nè. 68. OBRUSY 
yk ©lofonn X 603. KRAJOWE 
"4 . T, IA >; O ZAGRANICZNE, 
w Warszawie, Nalewki Nr. 28. PARTUSZK. | 
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Nagrodzony na wystawie Iygieniczno-Spożywczej w Łodzi medalem złotym 


Główny Skład win 


w Lodzi, Nowomiejska M 13, 
Pee Se ei ogromny wiór WU Bim WY egziem wia ich, 


jak również prawdziwą kapkę węgierską, win peńskieh, bordoskich, bioupażskieh i rosyjskieh 2 różnych lat, w najlepszych gatunkach, 
w butelkach i beczkach, Wina węgierskie na żądanie klientów mega być sprowadzane w beczkach bezpośrednio z moich skladów 
w Madzie na Węgrzech. Równocześnie polecam w wielkim wyborze różne krajowe i zagraniczne wódki, likiery, koniaki pierwszorzęd- 
nych frm. Z powodu bezpośrednich stosunków ceny najniższe, 
Upreszam Sz. Publiczność, ażeby w celn uniknięcia fulszerstw, zwracała uwagę na moje etykiety i marid, 
rpzedąż detaliczna i hurtowa. 1777—3-—3 Duży zapas edstałych win butelkowych. 
- Bi ZA ÓŻ tal > Ás x A p KR W, | br = A - > 


ten 2 aTa AER D rz. Ca SSTA 
a PS tc u R ZI S 


| "908 "uu nuojejej 


| PEZET Ue A N  - © 
X SALĄ p. 


e 30300020 IND. IZA m PNS: 124. 
A ME 5rći zysów Liemy usta 
Zarząd Pabianiekich 0-mio klasowych 23 aja sirara 1 ruo (o 7 oai) Rosja 8 © zy Bu 
Męskiej i Zeńskiej Szkół Handlowych jja 

83 


Reperuje i przerabla zęby sztuczne. 1613114 
iotrko h i 
= 124. z ugi o CHORE -è 124. 
niniejszem zawiadamia, że egzaminy wstępne odbywać się Warszawskie Hygieniczne Laboratoryum Miejskie 
będa w dniu 9 i 10 stycznia 1907 r. 
Podania na imię Dyrektora do wszystkich klas, za wy- 


stałemi analizami zaświadcza dobroć i naturalność 
p Koniaków 
jgtkiem pierwszej i drugiej, przyjmuje Kancelarya Szkół. 
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Sprzedaż we wszystkich pierwszorzędnych składach win I restau- 
pen racyach w Warszawie I na prowincy!. 1640—10—56 
i: aja Kantor i Skład Hurtowy w Warszawie ul, Moniuszki Nr. 8. 
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